
Nr. 336 We Lwów >6 Środa dn!a 4 Grudnia I89d. Rok X X V III.
iłWWfiatr-ev:1 r.»aw«r. •

JHmre BedskejI „Diiennika Poliki*jo“, Plao Morjacki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi w# Lwów roczni# 1S w. — półroezn 
9 _  kwartalnie 4 zł. 50 ct. — misslęezuie 1 zł.
50 ct, za przesyłkę do domu dopłaca się 20 ceutów 
miesieeznir

< nnasrłka pocztowa w państwie austrjaekiem, rocznic 
84 sł. — półroczni# 13 zł. — kwartalni# 6 tó. — 
miesięczni# 3 zł.

c Ttnesvłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczni* 
50 marek — kwartalnie 13 marek 40 sr. gr. — dv 
Fram i, Anglji, łoeh i Szwajcarii rocznie 50 
franków — kwartalni# 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
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wychodzi eodziennie niewyfcoczajoo niedziel i ówiot o godzinie 8  rano.

Przódpłatę I ogłor « przyjmują w« i mw e 
jedyale I wyłączała:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac Marjaei 
L 0 1 7 w domu pana in—lMJ

W# Wiedniu: pp. Haas »n stein et Yogler , (Otto Maasl, 
M. Duku, H. Schalek, A Oppeiik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcit, Kolonii 
rTaasen8t#in #t Togler i O. L. Daub#; w Hamburgo 
Karoly #t Liebmann ; w Paryżu : C.; Adam 38. « 
dt Tarenne.

Ogłoszeń przyjmuje t ię za opłata 1 0  oentów ed jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po kronie e za jeden wierez 50'ct

Prywatne fcespondeneje 1 8  i nekroogja 8 0  et od wiereza.
Dobne ogłóeenia 1*/. centa od wynm. Pomieszkania 

i klapy e l  e t od i  wyraz u.
Raklamy w rubryca Nadeałaaa 30 at. ad wlarsza

£$ TEKT***"” UjjfflSMU mam

„Ostrzejszy ton“
Lwów 3. grudnia.

W  trzech prowincjach austrjackich odby
wały sie temi dniami wybory do sejmów krajo
wych • w Czechach, w Tyrolu i Kramie. S tru 
k tu ra  tych  trzech ciał reprezentacyjnych jest 
wprawdzie zupełnie odmienną pod każdym wzglę
dem zarówno narodowym i politycznym, jak  
lóołecznym i ekonomi ;znym, mimo to jednał, 
wybory ostatnio i ich wyniki wskazują jedną 
wspólną charaktery styczną cechę, a mianowicie 
usunięcie albo przynajmniej uszczuplenie da^ 
wniejszych formacyi partyjoych o tendencjach 
umiarkowanych i postępy młodych orgamzacyj
o 'ton ie ostrzejszi m . .

W  Czechach, które na plac boju występują 
w zwartych i ściśle odgraniczonych grupach *a- 
rodowycu, polityczne ewolucje jedynie wśród sa 
mych obozów narodowych były możliwe isto
tnie też tam  się dokonały. W  skutek rezygnacji 
S t -oczechów — mniejsza nh razie, czy dobro
wolnej czy koniecznej — tłodoczesi z góry 
byli panami sytuacji. Są oni też dzisiaj pr m e 
wyłączną reprezentacją narodu cżeskiego. Pisma 
staroczeskie przyznają to ber zastrzeżeń, zazna
czaj jednak zarazem żo wskutek togo pozycja 
Młodoczechów radykalnej i zasadniczej uległa 
nmJanie Młodoczesi powinni pomiętaó o tern, że 
'zisiaj noszą na sobie niotyluo barwę stronni- 
itwa, ale także insygnja całego narodu, muszą 

uznać, że stanowią nietylko frakcję powolną 
zwierzchnictwu partyjnemu, ale także dc ogaeję 
- i r - d .  czeskiego, którego wolę mają repiezento- 
wać i którego interesów mają w sej m e bronić. 
W  ten sposób rozszerza się zakres obowiązków 
nowowybranej reprezentacji czeskiej w sejmie, a 
tem samem także jej stosunek do innych czyn
ników a więc także do innych orgamzacyj par
tyjnych w sejmie. Nie godzi się mianowicie w y
brańcom czeskim poczytywać siebie jedynie za 
partię liberalną, choćby z tej prostej przyczyny.
że przeciwwaga konserwatywnej czesko narodo
wej grupy prawie zupełnie znikła, ale muszą 
oni się uważać za reprezentantów idei prawno- 
Kństwowych w sejmie a w związku z tern za 
ńonierów całego narodu czeskiego. N iedaleka 
irzyszłość okaże, żali Młodocztai odpowiedzą 
jeeki” ariom  staroczoskm Na wszelki sposób 

na razie można skonstatować fakt żf reprezen 
t« ó a  se jro w a Czechów przesunęła się d isiaj
bardziej na lewe

Ale także wśród Niemców bardzo wyraźnie- 
objawił się ów prąd ku radykalizmowi i sk ra j
ności Pierwszy a tak  żywiołów narodowych tak  
znakomite wydał rezultaty, że stronnictwo wierno 
konstytucyjne, mające główną swoją podporę w 
kasynie niemicckiem w Pradze, mocno ezuje się 
zaerożonem. Choć reprezentanci najostrzejszego 
tonu nie byli w stanie zdmuchnąć liberalnych 
mandatów od razu, od pierwszego zamachu, to 
Drzecież wybory w tak  zwanych okręgach za
grożonych wykazały, że przełoźeństwo partyjne 
I  Pradze straciło już przeważającej części 
władze nad umysłami i że na licznych posterun- 
S h l d r f l  J  « środkami b a rd .,
podejrzanej kwalifikacji, używanemi zwykle tylko 
przez tych, których i *rłoczność i chęć utrzym a 
Ilia się przy władzy są większe aniżeli poczucie
etyczne i moralne. ,

Także i w Tyrolu wystąpiło na jaw wzmo_

żenie się prądów radykalnych i to zarówno po j w n e m  z a d a n i e m  departam entu oświaty w
-i. * *.__ *  i_i ' ’ Tit rT-—i— :~ I  .i...  : _____ i_  j_*» •__ ___stronie niemieckiej, jak włoskiej. W  Trentynie 
zwyciężyli tym razem na całej linji w yłączr;e 
przedstawiciele zasady abstynencji. Nawet — 
okręgi ścisło, katolickie, przeciwne dotychczas 
biornoj opozycji, poddały się żądaniom ultrasów, 
którzy chcą wymusić włoską autonomję. W obo
zie niemiecko-konscrwatywnem frakc;,* Zallingera, 
która wstąpiła w walkę pod sztandarem młodo- 
konserwatywnym, niezwykłe nadspodziewane 
odniosła sukcesy. Najlepsi bc ownicy gwardji 
starokonserwatywnej padli od razu przy pierwszem 
starciu. Z uw igi na odłączenie się grupy Dipau- 
h ’ogo od klubu konserwatystów, stanowią wybory 
tyrolskie bardzo przykry horoskop na przyszłość, 
gdyż po ich analogji nie jest wykluczoną ewen 
tualność, iż przy następnych ogólnych wyborach 
do rady p-ństw a, k ra je  alpejskie zaciągną się w 
szeregi „ostrzejszego tonu“ . Odnośnie do stron
nictwa liberalnego, to wiadomo, żo ono w pro
wincjach alpu skieb już dawno jest w dekadencji. 
Jeżeli tak  dalej pójdzie, to stronnictwo będzie 
się musiało ograniczyć na Morawę i — Bukowinę.

Co się tyczy wyborów w Krainie, zasługują 
one o tyle na uwagę, że kurja wiejska przypa
dła w całości konserwatystom, zaś kurja miej
ska Młodesłoweńcom. Pomyślny rezultat w pier
wszej kurji przypisywać należy w pierwszym 
rzędzie sprawiedliwemu rozwiązaniu kwestji cy- 
lejskiej, miasta natomiast oddały się stanowczo 
kierunkowi ostrzejszemu. W ynika z tego, że jej 
częściowe i uzupełniające wybory do ciał repre 
sentacyjnych w poszczególnych krajach koron
nych pozwalają pewne wyciągnąć wnioski co do 
tendencyj i kierunku przyszłych ogólnych wy
borów do rady państwa. Wolno przypuszczać, 
że zwrot w lawo, ku kierunkom radykalniejszym 
i ku tonowi ostrzejszemu, które już teraz się 
objawiły, okaże się wtedy jeszcze jaskrawiej i 
powszechniej. _______________

Apuchtin pod pręgierzem.
H.

„Po „sy-tematycznem przeciwdziałaniu miej
scowego społeczeństwa* — usze dalej Grasda- 
nin  — jako wyjaśnienie swych „energicznych“ 
i „niezmordowanych4* wysiłków i prac na polu 
wychowania miejscowej młodzieży w duchu pa 
stwowych rosyjskich zasad i dążeń, naczelnik 
departamentu oświaty w kraiu nadwiślańskim, 
w ciszy swego gabinetu i rzec można w sekre
cie, być inożo, wskazałby jeszcze na pewne 
przeciwdziałanie jego zarządzeniom ze strony po 
przedniego przedstawiciela wyższej władzy w 
kraju. (Hurki. Red.) Skargi na to przeciwdziała
nie, przenikające ze sfer departam entu oświaty 
poza jego granice, skargi, które w swoim cza
sie zajmowały bardzo i po części wzburzały spo
łeczeństwo rosyjskie w adm inistracyjnych ogni
skach kraju nadwiślańskiego, dochodziły nieraz 
i do nas, o ile one jednak są słuszne, rozstrzy 
gać nie będziemy, nie mając po temu wiarygo
dnych danych. Że jakieś nieporozumienia między 
głównym przedstawicielem — poprzednim — wła
dzy rosyjskiej w krajn  a naczelnikiem departa
mentu oświaty tegoż kraju istniały w rzeczywi
stości, to było w; locznem dla wszystkich, któr*y 
się interesowali ieh wzajemnym do siebie stosun 
kiem — co jednak wywołało te nieporozumienia 
i czv one miały jakąkolwiek styczność z g 16
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który kosztuje:
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kwartalnie. 
utesiączale

zł. 4 80 ct. 
z* 1*80 ot.

kra ju  nadwiślańsJ im i mogły szkodzić jego po 
myślnemu wykonaniu — to może opowiedzieć 
nam w całej rozciągłości i z całą sprawiedliwo
ścią tylko „bezstronna* historja, której też tę 
sprawę do załatwienia ustępujemy. Sami zaś mo
żemy powiedzieć tylko jedno, że kto chociaż co
kolwiek zm.ł poprzedniego głównego naczelnika 
krsju  nadwiślańskiego i kto śledził za ogólnym 
kierunkiem jego działalności tutaj, ten zaledwie 
jest w stanie przypuścić, aby on mógł przeciw 
działać urzeczywistnieniu takiego celu, jak w y
chowanie miejscowego młodego pokolenia w du
chu wierności i oddania się rosyjskiemu tronowi 
i ojczyźnie i w duchu zjednoczenia go z naro 
dem rosyjskim. Znaczy to więc, że jeżeli on 
w czcmśkt lwiok nie zgadzał się z naczelnikiem 
departamentu oświaty, to należy przypuszczać, 
że było to w jakichś kwostjach prywatnych, 
które nic mogły wywierać rzeczywistego wpływu 
na wykonanie wymienionego głównego zadania 
departamentu oświaty. W każdym razie, byłoby 
rzeczą dziwną przydawać temu nieporozumieniu 
jakieśkolwiokbądź ważne znaczenie w rozstrzy
gnięciu postawionej przez nas kwestji. Znaczyłoby 
to to samo prawie, co zwalać winę „a chorej 
głowy na zdrową44 (przysłowie rosyjskie: zwalać 
winę na tego, który nic nie -Tinion. Red.)

Do tej pory mówiliśmy o tem, na co mogą 
nam wskazać jako na objaśnienie słabegow pływu — 
jak i wywiera działalność departam entu oświaty 
na zmianę wewnętrznego naBtroju miejscowej 
uczącej się młodzieży w duchu szczerego jej zbli 
żonia się do Rosji,—sami „potężni44 przedstawiciele 
tego departamentu. Ale są jeszcze i inne przy
czyny tego faktu, leżące n i e  p o z a  o b r ę b e m  
departam entu oświaty, lecz w n im  s a m y m ,  
w charakterze jego głównych diejatieli i w cha
rakterze i kierunku samej jogo działalności — 
a te przyczyny kto wie, czy nie powinne być 
uznane jako najistotniejsze w danej kwestji.

Już wyżej mieliśmy sposobność zaznaczenia 
mimochodem, że trzeba wielu wysiłków, u m i e 
j ę t n o ś c i  i t a k t u  ze strony rosyjskich die- 
jatieli departam entu cświaty, aby osłabić w dzie
ciach miejscowego pochodzenia tę nieufność do 
Rosjan i to uprzedzenie przeciwko wszystkiemu, 
co od nich pochodzi, z któromi jnż z koła ro
dziny wstępują do szkoły i zaszczepić w nich 
wprost przeciwne uczucia — zaufanie i szczere 
i serdeczne zachowywanie się wobec _łOw i czyn
ności ich rosyjskich kierowników w szkole. Dzieci, 
chooiażby niewiadomo jak  kaleczyło je ich do
mowe wychowanie z jego przesądami i uprzedze
niami, z jego z góry zamierzonemi sympatjami i 
antypatjam i, zawsze są dziećmi, i kto umie zbli
żyć się do nich i pojąć ich świat duchowy, kto 
sam zachowywać się będzie wobec nich bez ża
dnego uprzedzenia i ogrzeje :e i łaskawym sło
wem i serdecznem zachowaniem się wobec ich 
dziecięcych słabostek i braków, teD prędzej czy 
później owładnie niemi i zmnsi je niemal do tego, 
że poc'agną się one do niego ze swej domowej 
skorupy nieufności i uprzedzeń, jak  ciepły pro
mień słońca powoduje ślimaka do tego, iż wycho
dzi on ze swej muszli. Należy tyiko właśnie 
nmieć się zachowywać wobec nich z zaufaniem 
i szczerością człowieka, rozumiejącego duszę 
aziocęcą, z t a k t o m  p e d a g o g a  „czytającego44 
w duezy dziecęccj — nareszcie z miłością ojca, 
który boleje nad niedostatkami ewego syna.
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W tem leży główna siła i główny środek do 
zawładnięcia umysłem i sercem dziecka i do 
skierowania ich tam, dokąd nakazują je wieść 
wasz cel i zadanie. Tn — po pierwsze.

Po drugie chłopiec wstępuje do Bzkoły dla 
tego, aby nabyć wiadomości, a rodzina oddaje go 
tam właśnie w celu nabycia tych wiadomości — 
dalszo cele w rodzaju świadectwa, dyplomu i 
karjcry  służbowej nie są tutaj naturalnie wyklu
czone. Umiejcieżoż wpajać w niego te wiadomo- 
mości tak, aby go ono od was nie odtrącały, lecz 
przeciwnie do was przyciągały, umiejcie go zaiąć 
swemi lekcjami, spowodujcie go do ich pokocha 
nia, a równocześnie z mimowolnym szacunkiem 
zyskacie i jego ufność, a w ślad za nią możli
wość prowadzenia jogo umysłu, a za umysłem i 
woli w pożądanym dla was kierunku.

Tak, pedagogika i d y d ak tjk a  — pojmowane 
w istotnem ich znaczeniu — oto dwie dźwignie, 
za pomocą których możnaby było miejscowe 
dzieci, uczące się w szkole rządowej, zwrócić 
w stronę Rosji, spowodować je  do patrzenia na 
nią nie przez pryzmat narodowej nieprzyjaźni i 
rodzinnej i społecznej nienawiści do niej, lecz 
przez czyste zwierciadło miłości braterskiej i idei 
ogólno-słowiańs'riej, i wywołać w nich żywe dą
żenia nie do walki przeciwko Rosji, lecz do walki 
r a z e m  z n ‘i ą  przeciwko ich wspólnym wrogom, 
jako członków wielkiej rodziny słowiańskiej.

I  gdybyście wy, rosyjscy djejatide  nad brze 
gami Wisły m o g l i  k o r z y s t a ć  z tych dwóch 
dźwigni, gdybyście umieli owładywać duszą 
dziecka w pierwszych latach po wstąpieniu jego 
do szkoły, gdybyście wy, równocześnie z tem, 
w s z y s c y byli ożywieni świadomością swego 
wielkiego obowiązku i przyjacielsko dążyli do 
urzeczywistnienia włożonego przez Rosję na was 
zadania, wtedy te wszystkie miejscowe, rodzinne 
i społeczne przegrody nie przedstawiałyby nicze 
go niepokonalnego i wysiłki wasze nie pozostały
by bezowocnemi.

W tedy szkoła, przez takich pedagogów pro
wadzona, żyłaby jedną myślą i jednem uczuciem 
odbywałaby się w niej żywa, pełna myśli praca, 
skierowana do jednego celu, a pod dobroczynnym 
wpływem tej pracy niepostrzeżenie wygładzałyby 
się miejscowo narodowościowe chropowatości, upa, 
dałyby same przez się jeryhońskie m ary uprze
dzeń przeciwko Rosji, powoli wyradzałaby się 
żywotna potrzeba moralnego stykania się z nią 
i wzmacniałoby ślę dążeń.e do szczerego zbliże- 

| nia się z nią na gruncie wzajemnych iuteresów 
I i ogólnej pracy cywilizacyjnej, a po zatem wi

dniałaby już jasna gwiazda zupełnego pogodze
nia się dwóch pokrewnych sobie narodów i szcze
ry ich sojusz w duchu pokoju i miłości...44

5
choćby najczystsze, zanadto ,ednak zmieniać się 
mogą stosownie dc zapatrywań indywidualnych yP 

chwili, by nie narazić na szwank koniecznej 
trwałości stanu prawnego.

Je„t to myśl przewodnia ustawy, której roz- 
cgłość arty k u ł X III. zasadniczych ustaw pań- 

stwa z dnia 21. grudnia 1867 D. u. p. nr. 142 *"S 
tak  normuje:

„Każdy ma prawo swobodnie wyrażać myśl 
w obrębie granic legalnych za pomocą słowa, i ^  
pisma, druku lub w sposób graficzny .14 Ł?

Znaczy to, żo prasa nie może podlegać *r 
cenzurze.

Tem samem zagwarantowaną jest według ^ 3  
ustaw austrjackich wolność prasy i dla każdego 
tego, tak  często nazywanego, absolutnego, nic- 
przedawniającego się prawa, swebodnego w*ypo- 
wiadania w granicach państwowego ładu  swoich 
myśli wszelkiemi środkam i,— jak namowa i 
przekonywanie — starać się o pozyskanie współ
obywateli dla swoich idei, od których słusznie 
czy niesłuszni# oczekuje, że przyczynią się do 
rozwoju i postępu ludzkości, albo przynajmniej 
spodziewa się, że z takiego starcia się zdań wy 
niknie prawda.

„To cenne prawo jest podstawą konstytucji, m  
najsilniejszą ochroną politycznych swobód, stró- 
tem  dobrych obyczajów i sprawied’iwości, je- 
dnakże tak  daleko i tak  dłngo, póki przy ko- 
rzystaniu zeń jedyna zapora n ietykalną pozo- e *  
stać powinna i musi, to jest ustawa jest szano- 
waną.

B
w

„Jeżeli prasa przekracza te granice, skoro 
przez karygodne postępowanie zawiniła w zglę
dem uświęconej osoby naczelnika państwa, albo 
przeciw samemu państwu, jeśli narusza pokój 
państwa, uszczupla praw a innych ludzi, naraża 
ich własność, majątek, lub występuje przeciw 
interesom społeczeństwa, wtedy użycie tego p ra
wa jest nadużyciem, które w interesie publicz
nym, jak niemniej w interesie samej prasy 
wszelkiemi środkami państwa musi być zwalcza- 
nem, gdyż tam tylko dobra prasa może rozwi
nąć, gdzie zla się nie rozszerza.

„Ze znaczenia prasy, w której całe pulsu 
jące życie państwa i obywateli jogo się odźwier- 
ciedla, wyniha, że organa państwowe, którym  
polecono śledzenie prasy, m ają trudne, pełne od
powiedzialności zadanie, gdyż najczęściej dzia
łać muszą wśród trudnych okoliczności wobec 
szczupło odmierzonego czasu, nie pozwalającego 
na dłngie, spokojne rozważanie. Nawet w życiu 
najczęściej przy skonstatowaniu karygodnego 
czynu, g rają role nieuchwytne, uczuciowe czyn
niki.

W  tem jest łatwość błędu, w tem — muszę 
to powiedzieć — niejednokrotnie błądzono i to 
błądzono przez posunięte aż do bezwzględnościMinister kr. Gieispach O reformie | R a d o w a n i e  nieprzechylnej lub przeciwnej kry-
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ustawodawstwa prasowego, 
n .

W ydane przez m inistra sprawiedliwości, br. 
G l e i s p a c h a ,  rozporządzenie do prokuratoryj, 
o którem  wczoraj była mowa, podnoś że roz
wój Aust-ji jako państwa prawnego w najle 
pszem tego słowa znaczeniu, zawisł także od pra
wnego stanowiska prasy. To stanowisko wymaga, 
by prasa podlegała jedynie warunkom, przepisa
nym przez prawo, a nie od dodatkowej jeszcze 
aprobaty władzy, której to aprobaty motywa,

tyk i poszczególnych zarządzeń lnb rozprządzeń 
rządu, czy też rządowych organów.

Dowodu na to nastręcza mi załączony tu  
przegląd, który ja prokuratorji państwa i pod
ległym jej prokuratorjom do jak  najpilniej
szego przejrzenia i zbadania polecam. Okazuje 
się stamtąd, że przeciętnie wśród ogói u konfiskat, 
jak  również w poszczególnych okręgach wyż- L. 
szych sądów krajowych, z wyjątkiem jednego, 
połowa wszystkich konfiskat perjodyoznych wy
dawnictw, umotywowaną była paragrafem  300 
ustaw państwowych.__________________________

kwartalnie . . ri. •*—  oL
asieslącznia . . zł. *  - ot.

(Z a  p n e ż y ł k ę  d o  d o m n  m ie s ię c z n i#  $ 0  c t.)

Zarazem należy odnowić przedpłatę na

JB L u s z c r
D ra n u m A P o łA rA u i H i  P o l  ® \(dla prenumeratorów aDz, Pol*)

HJn Io r f iw ia «  Kwartalnie . . zł. 1 8 0  ot.
n D  b n u n i u *  miesięcznie . . si. — -8 0 ct.

kwartalnie . . zł. 8  4 0  ct.
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KLEOPATRA
powieść historyczna.

P r z e t łu m a c z y ł  z  u p o w a ż n ie n ia  a u to ra  
T E O F IL  S Z U M S K I

(Ciąg dalszy.)
Wyzwolemiec ten, nazwiskiem Beryllus, wy 

m o w n y  Sycylijczyk, który był niegdyś aktorom, 
zanim się d o s t a ł  do niewoli, wzięty przez korsa
rzy wywiedział się o n :\jcdnej nowości, CU", nie 
e o  zatem słuchano. W  Peluzjum bowiem przy
bijały  n a d p ł y w a j ą c e  z północy okręty, które po
tw ierdzały złe wiadomości, jakie otrzymano w
pałacu królewskim. .

Jeżeliby mu wierzono, to posiadał tak  do
kładne wiadomości, jak gdyby był osobiście 
świadkiem bitwy morskiej Twierdził bowiem, iż 
słyszał rozmowę wodza z wielu naczelnikami 
‘okrętów i posłańców z Grecji. Pozował Drzytem 
na bardzo wiernego, umiejącego milczeć sługę,

jj ta ł rzekomo z ust wodza pod :zas ucuty i w cza
sie, gdy przyjmował i odpiaw iał posłańców.

T] nrzasem jeden z dostawców dworu po
starał się o wino, lecz żc możn'i było pić jo 
tylko ukradkiem , nie było zatem puhara i dzban 
przechodził z ręki do ręki i od u t do rs t. 
Wszelki- łyk  był pożądany, bo w iatr chłodny 
dokuczał, a dymy pochodni drażniły krtanie.

W yzwoleniec Beryllus opowiadał jeszcze da
lej o złowróżbnych znakach w Peluzjum, gdy 
mu pokojówka Irasy przerwała, ażeby o p o w i
dzieć o jaskółkach na admiralskim okręcie. O ta

jona. N atura atoli używa sił swoich największych, szeć, błagalnem bowiem spojrzeniem wzywała I wszyscy. Trwożliwych spojrzeń unikano na- 5 ; *
gdy idzie o to, ażeby krótkowidzącym ludziom , wyzwoleńca, by mówił wszystko, o czem wiedział. | wzajem.^ ^ ^  ̂ ^  0  ^
z góry przepowiedzieć wstrząsające światem wy 
padki.

Dodawał, że ostatnie słowa powtarza jeno 
za swoim władcą, który studjował w Atenach. 
W yrw ały się one jemu z duszy do głębi wstrzą- 
śnionoj, kiedy opowiadano o innym wypadku 
złowróżbnym, o którym wieść przyniósł statek 
z Ostji. Kwitnące miasto Pizaura...

Tutaj mu atoli przerwano, gdyż wielu sły
szało jeszcze przed kilku tygodniami, że miejsco-

k t ó r e m u  wMno tylko p Z S  lub zap^zeclać szczególności Ateńczykoim Tam M ^ro scen ju m  któremu wolno y f  r  teatru Wldać Włolką płąsbom  żoę, przedstawia-

kim ~złym "omenie ~"nie” p o tra f iłb y ś ‘z Peluzjum ™ ść ta zapadła się w morze, ale w tedy ubole 
. i  ■ . i wano jeno nad nieszczęśliwymi mieszkańcami,opowiedzieć. j 1 : J . .
Ale Beryllus spojrzał w zgard liw ie  na poko- ] Beryllus pozwolił im pobłażliw e oczyścić się

jową i zaczął, umyślnie zniżonym głosem, by ! z podejrzenia, jakoby w Alekuandrji dowiedziano
podniecić ciekawość, nowo opowiadanie. } się o tak  niezwykłym wypadku \ źmęj, niż w

Rozpoczął od bombastyeznyeh pochwał Kle- Peluzjum, ale na p y t r i e  ich , coby to miało
opatry i M arka Antoajusza, wzywając obecnych z wojną za związek, odpowiedział jeno wzgar-
by sobie przypomnieli, żo mperator jest potom 
kiom Herkulesa. W iedzą zresztą A leksandryj
czycy dobrze, *o ich królowa ma urossezenie do 
ty ta ia  „nowej lzydy", a Antonjusz do nazwy 
„nowego Djonizosa41. Każdy zresztą, ktokolwiek 
go zobaczy, musi przyznać, iż z postawy i wej
rzenia podobniejszy je s t do boga, niżli do czło
wieka.

Jako Djonizos przedstawił się imperator w

temu, o czem Aleksandryjczycy sami się już do 
y edźieli W  istocie atoli wiadomości jego skła- 

się jeno z pstrokaciz. y fałszyw ym  i pra- 
- 3- ■ ’ ' plótł tedy, że po pobiciu

z
na

'dziwych zdarzeń. Plótf teoy, po ponic
floty egipskiej, pod Actium, Antonjusz uszedł 
K leopatrą do Taenarum w Peloponezie i żo i 
■wybrzeżach Peloponezu nastąpiło starcie wojsk, 
a  Oktawjan ściga uchodzącą armję 
K leopatra zaś znajduje się w drodze do Ale

*anWwy»tkif te „pewne wiadomość' pochwy*

dliwem ruszaniem ramion. Dopiero gdy jeden 
z najstarszych furierów zagadnął go o toż samo, 
rz e k ł:

— Ten omen zatargał do głębi naszemi du
szami, bo wiedzielibyśmy czem jest Pizanja, albo 
raczej, jak  powstała. Nieszczęsne to miasto, po
chłonięte przez Hades, było istotną własnością 
Antonjusza, bo on je w dniach swego powodze
nia założył

Spojrzał następnie wyzywająco na otaczają
cych, w śród których nie brakło oznak przera- j pewniał, że był to widok przerażający.

jącą bitwę olbrzymów, dzieło słynnego, staroży
tnego rzeźbiarza, które on —Beryllus — zna dobrze.
Otóż z tego obfitującego w figury dzieła, wyrwała 
burza tylko jedną postać, właśnie Djonizosa, te
go boga, którego wizerunek śmiertelny przedsta
wiał raz Antonjusz Ateńczykom, ucztując w cie I
niu winnej latorośli. Burza dzisiejsza jest cbyba ! w kołczanie nie ostati ą strzałę,
tchnieniem dziecka w porównaniu z huraganem, I P rzyszła pomału do siebie pokojowa, której 
któremu się powiodło oderwać postać Djonizosa | wrzask i innych przeraził. Widocznie atoli pra-
od twardego marmuru, z którym  była silnie spo- I guęła jesseze ooś nowego, przereśa .. jego ^sły-

żerna, a jedna z pokojówek wrzasnęła nawet 
głosom przeraźliwym, bo w tej chwili właśnie 
burza wyrwała jedną z pochodni z żelaznej pod
stawy przy ścianie i rzuciła nią obok słuchaczy.

Jakoż ciekawość była niezmiernie zaostrzona, 
a mimo to zdawało się, że Beryllus miał jeszcze

On zaś ukazując jej ciało, zroszone potem 
mimo podmuchów zimnego wiatru, rz e k ł :

— Otrzyj pot chusteczką, bo ty  słysząc jeno
0 rzeczy, jesteś cała w potach. Posągi kamienne 
z twardszego są m ateriału, a jednak i one mają 
duszę. Usposobienie ich surowsze bywa lub ła 
godne, one sprowadzają na nas klęski, albo leczą 
z cierpień ciężkich, stosownie do usposobienia ku 
nam. Każdy doświadcza tego, ktokolwiek ręce 
ku nim wznosi. W Alba stoi także taki posąg. 
Przedstawia M arka A ntonjusza, dla którego 
uczczenia wzniosło miasto ten posąg. Otóż ta sta 
tna przewidziała z góry, co czeka tego, któregu 
sobowtórem jest posąg kamienny. T ak  jest, słu 
chajcie jeno bacznie! Nic więcej jak  cztery dni 
temu, oznajmiono memu panu przybycie jak ie
goś dowódzcy okrętowego. Człowiek ten w oi)< - 
cności mojej opowiadał, a przytem pobladł jak  
marmur, opowiadał tedy, szego sam był świad
kiem. Z posągu Antonjusza w Alba spływał po 
obliczu pod kroplisty. Obywateli owładnęło prze
rażenie, zbiegali się mężczyźni, przychodziły ko
biety, żeby ocierać posągu czoło i oblicze, ale 
nic to nie pomagało, posąg oblewał się ciągi* 
potem obfitym, i tak  to trwało przez kilka dni
1 nocy. Kamienny wizerunek przeczuł z góry, 
co czeka M arka Antonjusza. Człowiek ten za-

Kiedy opowiadający umilkł, przeniknęło 
wszystkich w istocie drżenie, w tej chwili bo
wiem doszedł z zewnątrz przeraźliwy łoskot od 
uderzeń w płytę żelazną, a następnie wszyscy 
stanęli na wyznaczonych stanowiskach-

Ruszyli także z m hjsc swoich i w przepy
sznej halli. Tutaj rozmawiano jeno półgłosem 
lub milczano. JeźU przedtem były oblicza nie
wesoło i poważne, to teraz pobled, niemal

Arcbibjusz pierwszy był spostrzegł czerwony sr 
brzask u ogniska na wyspie Farus, co oznaj- nr g  
miało oczekującym przybliżanie się królewskie- g* H 
go statku. Nie spodziewano się go tak  rychło. ^  O  
Tymczasem okręt przepłynął już około F arus i »  
wszedł do wielkiej zatoki. Był to niewątpliwie EL.^ 
okręt adm iralski „Autoniasu, ten sam, na któ- ^  
rym  jaskółki zagryzły na śmierć potomstwo in- 3" S  
nych jaskółek. S* ^

Jakkolw iek i w zatoce wzburzone były  u  
fale, to „olbrzymi okręt kołysa1 się atoli lekko -  
jeno. Doświadczony sternik umiał przeprowadzić 
statek zręcznie pomiędzy płytkie miejsca i rafy 
wschodniej części przystani. Zam iast bowiem 
jak zwykle bywało, że okręty obżeglowywały 
do koła wyspę Antirrhodus, zatrzym ał się stateit 
pomiędzy tą  wyspą a Lochjas, poczem zbliżył 
się w prostej linji do wejścia w m ałą przystań 
królewską. t>o obu stronach dorzucono do ko- 
c_-łków świeżej smoły i żywicy, ażeby okrętowi 
lepiej oświetlić drogę. Oczekujący na wybrzeżu 
mogli też teraz widzieć dokładnie kształty 
okrętu.

Był to statek „Antonias44 i równocześnie 
nie był.

Kanclerz Zeno, który stał obok Iras, otula 
jącej się staranniej płaszczem, wskazał ręką na 
okręt i szepnął:

— Ja k  niewiasta w bogatym stroju panny 
młodej opuściła dom rodzicielski, a jako zubo
żała wdowa powraca.

Na to wyprostowała się Iras i odparła su
rowo i wyniośle:

— Ja k  słońce, zakryte na chwilę mgłami, 
które atoli wkrótce promienniej jesseze zaja
śnieje...

(C uw  doltey Nn.stav«).
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Otóż oświadczam, że tej praktyki nia można 
dalej tolerować, gdyż stoi ona w sprzeczności 
z obowiązującwui ustawami i opiera się na ich 
nieznajomości.

Że nie każde nieprzychylne wyrażenie, nie 
każda nieco mniej przyjazna lab ostrzejsza kryj 
tyka rozporządzenia jednego, choćby wysoko po
łożonego organu państwowego lub władzy, po
winna zaraz pociągać za cobą konfisksitę cza
sopisma, w Łtórem była raw arta  i że nie każdy 
choćby nawet w ostrych słowach napisany ar
tykuł, sprzeciwiający się zamierzonym reformom 
lub dążący do zmiany ustaw, które często ma 
źródło swego powstania w rzeczywistei lub fik
cyjnej drażliwości, we wzburzeniu wskutek nie
zwykłych zdarzeń, a nawet nieraz małostkowej 
chęci odznaczenia się przez dziennikarskie wy
stąpienie, powinien być uważany za podburzanie 
do nienawiści i pogardy względem poszczegól
nych organów rządu w ich czynności urzędowej, 
przy tern tem usilniej obstawać muszę, gdyż ta 
kie postępowanie mąci publiczne poczucie prawa, 
a nadto jest całkiem  bezskuteczne i bespożyte- 
czne, gdyż następnie skrępowaną krytykę pod
noszą ponownie i to najczęściej w zaostrzonym 
tonie czło.kow ie ciał reprezentacyjnych, stoją
cych, pod ochroną nietykalności, i tak  w prasie 
perjodycznej bez przeszkody może być rozpowszo- 
chmoną.

Wzywam więc najwyższą prokuratorję pań
stwa, aby w ducha tych wywodów podległe so
bie prokurator je pouczyła, w jaki sposób właści
wie należy stosować § .300 ustaw państwowych i 
starać się o to, aby  liczba konfiskat na tych 
przepisach ustawy oparta, została zmniejszona.

Odczytawszy to rozporządzenie, prosił mi
nister, aby dano rządowi czas, iżby mógł wy
stąpić w tej sprawie z inicjatyw ą i oświadczył 
gotowość już w tym  okresie ustawodawczym 
przystąpić do wniosków p. Pacaka.

Młodoczech Eim zaznaczył, iż jakkolw iek 
stronnictwo jego stoi jeszcze ciągle w zasadni
czej opozycji względem rządu, to jednak obecne 
przemówienie mówca wita z radością, gdyż do
tychczas przyzwyczajono się zupehfie inne sły 
szeć przemówienia z ław y rninisterjalnei. Ale 
mamy już smutne doświadczenia » wiemy, że 
nawet najpiękniejsze piany idą w niwecz. Ponic 
wat więc minister oświadczył, że nawet do 
wniosków dra Pacaka przystąpi, chociaż w nich 
zawiera się tylko częściowe polepszenie reformy 
ustaw prasowych, weźmiemy ministra za słowo. 
Dr. Eim więc wniósł, aby wybrać zaraz referenta, 
któryby się porozumiał z m.nistrem, a skoro ten 
uzyska stosowne upełnomocnienie od pełnej rady 
m inisterialnej, aby z wnioskami swoimi, na któ
re się rząa zgodzi, powrócił przed komisję. 
M inister Gleispach wyraził zdanie, że może 
lepiejby było teraz ieszczo nie wyoierać refe
renta, na co zgodził się p Eim pod warnnkiem, 
że minister zaraz po ferjach Bożego Narodzenia 
wystąpi w izbie lub w komisji ze swojem przed
łożeniem. ____________

Korespondencje.
Krak6w 1. grudnia.

(Morskie Oko i nasza nda miejska. — Wręczenie trzech 
orderów. — Socjaliści i Bratnia pomoc).

(/’s) Nasza rada miejska n a  ostatuicm swem 
posiedzeniu dotknęła sprawy Morskiego Oka, 
Mianowicie członek rady W iktor R edyk p rz e ' 
łożył naglący wniosek, ażeby rada wystosowała 
do K oła poselskiego polskiego w W iedniu depe
szę, domagającą się energicznej, straży praw na
szych i utrzymania dla Galicji pięknego gór
skiego jeziora. Z motywów p. R e iy k a  warto 
podnieść ten silny argument, że zt bran;e przez 
Węgrów Morskiego O ka byłoby poniekąd no
wym rozbiorem kraju, a do tego żadną miarą 
Koło pt lskie dopuścić nie może. Z drugiej strony 
warto podnieść, że nagłość wniosku rada uchwa
liła prawie jednomyślnie — taką samą też impo
nującą w’ększoś"ią głosów nchwaliła wysłanie 
depeszy do Koła polskiego. Nie ulega wątpli
wości, że ta  sama jednomyślność, jak-ai wyraz 
dała rada miejska krakowska, panuje w tej 
sprawie w całym kraju.

Dzisiaj w południe odbyła się tu  w prezy 
djum dyrekcji policji uroczystość równoczesnego 
w ręcienia trzech odznaczeń cesarskich, stojąc a 
w, zwiiązku z udaremnioną w ostatnich tygodniach 
w Krakowie zbrodnią szpiegostwa, polegającą na 
zamierzonem w ykradzeniu i wydań u Ro3ji pla
nów mobilizacyjnych austrjackich. Z a udarem nie
nie zamierzonej zbrodni otrzym ał dyrektor poli
cji p. dr. Zenon Korotkiewicz rrd e r korony że
laznej I I I  klasy, komisarz policji dr. Adam Ba
nach złoty krzyż zasługi z koroną, a strażnik 
cywilno-policyjny M arcin Noga srebru., krzyż 
zasługi z koroną. Przedewszystkiem  odbyło się 
wr ęczenie orderu p. dyrektorowi Koro-kio wi
eżowi w sali, przystrojonej św iatam i, przed usta- 
wionem na postumencie popiersiem cesarskiem, 
otoczonem również kwiatami. U dział w uroczy
stości w zię li: ks. infułat Krzemieński, ks. kano 
nik Wojciechowski, delegat p. Laskowski, urzę
dnicy starostwa, radca rządowego budownictwa

p. S ire , gremjUm urzędników policyjnych, ko
menda i deputacja straży wojskowo-policyjnej 
oraz strażnicy cywilno-policyjni. Przedewszystkiem 
przem awiał delegat p. Laskowski, podnosząc za- 
słngi p. Korotkiewicza, jako dzielnego urzędnika, 
umiejącego kierować się na każdym kroku po
czuciem obywatelskiem. Po przyjęciu orderu po
dziękował p. dr. Korotkiewicz, zaznaczając, że 
prawdziwie obywatelska służba dla p .ństw a, 
k ra ju  i miasta K rakow a by ła  jego najpierwszem 
usiłowaniem. Z kolei składali dyrektorowi panu 
Korotkiewi zowi życzenia: imieniem urzędników 
podwładnych radca p. Jiittner, imieniem oddzia
łów wojskowych straży policyjnej komendant 
kapitan p. Fiedler. Na życzenia te odpowiedział 
dyrektor p. dr. Korotkiewicz mowa, którą można 
nazwać na prawdę znaczącą; w niej w ystąpiła 
na jaw  ponownie cała zasada najnowszej szkoły 
obywateli-urzędników w kraju, zajmujących na
czelne stanowiska, którzy naprawdę na stanowi
ska ewem chcą służyć społeczeństwu i oddawać 
mu usługi, a nie gnębić je  i prześladować Jako 
zasadę Dostawił dyrektor p. Korotkiewicz swoim 
urzędnikom zasadę, przez siebie samego wyzna
waną, a streszczającą się w słow ach: powinni
śmy tak  służyć społeczeństwu, ażeby ono w nas 
widziało naprawdę obrońców, przyjaciół, życzli
wych doradzców. Na tem zakończyła się pierwsza 
część uroczystości; następnie dyrektor p. Korot
kiewicz ozdobił pierś komisarza a ra  Adama Ba
nacha złotym krzyżem zasługi z koroną, zaś in
spektora policyjnego Marcina Nogę srebrnym 
krzyżem zasługi z koroną.

Ja k  co roku, tak  i teraz odbyły się wybory 
wydziału w tutejszem akademickiem stowarzy 
szeniu bratniej pomocy. Dawniej różne destru
kcyjne żywioły usiłowały zagnieździć się w 
Czytelni akadem ickiej; obecnie pióby te pona
wiają w Bratniej pomocy, dla tego tylko, aby 
zaznaczyć, że i tn taj znaczą, że i młodzież im 
ulega. Cóż zaś łatwiejszego, jak ukrywszy osta
teczny prawdziwy cel, pięknymi frazesami olśnić 
młodzież niższych lat uniwersytetu, zapalić ją 
dla idei, k tórą ona chce widzieć czystą i szla 
chętną. Od szeregu też la t dążyli socjaliści do 
opanowania Bratniej pomocy, ażeby z tego po- 
storunku widzialni byli wyraźnie młodzieży, aby 
się z nimi zbliżyła i zrosła powoli. Dłuższy 
czas odpierano te zamachy skutecznie-; teraz 
zamach się udał, cały wydział Bratniej pomocy 
składa się zwolenników socjalizmu. Że tak  się 
stało, przypisać należy starjsej młodzieży, która 
w zebraniach wyborczych udziału nie bierze 
i woli raczej przygotowywać się do egzaminów. 
Taki w ynik wyborów przypisać należy mło
dzieży niższych lat uniwersytetu, która zawsze 
i wszędzie do gorętszych należy żywiołów. 
Ostatecznie nieszozęściem wybór ten nie jest, 
znaliśmy takie gorące, burzące świat i reformu
jące duchy młodzieży uniwersyteckiej przed 
kilknnartu laty, z tych skrajnych rewolucjoni
stów, socjalistów i anarchistów wyrośli dzisiaj 
.dzielni obywatele, a czasy owej gorączk mło
dzieńczej z uśmiechem na ustach wspominają. 
Chyba to uśmiech politowania. Z dzisiejszych 
gcrąoych żywiołów wiele też przejdzie taką samą 
kolej wytrzeźwienia. ! S

Ale w ostatnich wyborach jest pewien incj 
ment odrębny, którego znaczenie przedstawia sio 
powatnio. Mianowicie działające a za kulis ży wiołjjr/ 
popchnęły młodzież do wyboru na prezesa B u j/  

-tnięj pomocy p. Piotra Bielewicza, tego samego, 
który podczas ostatnich wyborów sejmowych wy
stąpił w żywieckiem do włościan tamtejszych z 
gwałtowną mową. Mowę tę streścił sam p. Biele
wicz w nrze 255. K urjera Lwowskiego. Zaczyna 
się ona od słów: „A więe rżnąć szlachtę!“ tutaj 
mpwca tłómaczył włościanom, że za taki czyn 
dostaliby się dziś do więzienia, ale równocześnie 
pouczył ich, że szlachcic nie będzie cbłopa bro
nił. T ak  samo przedstawił p Bielewicz i księdza 
i adwokata i urzędnika i notarjusza, jako wroga 
chłopów. Ta treść mowy wskazuje, jakim du
chem przejęty jest p. Bielewicz i czyjem jest 
narzędziem. Na przeprowadzenia go jako prezesa 
zależało przywódcom obozu socjalistycznego; wi
docznie pragnęn, aby cień od niege padał na 
wybierającą go młodzież, aby mężna było powie
dzieć, że zasady nienawiści społecznej są jej za
sadami. W zapale walki nie spostrzegła młodzież 
znaczenia tej kandydatury, znaczenia, jakie w ią
zały owe ży wioły z postawieniem p. Bielewicza 
na czele bratniej pomocy. Jest to bolesne, że 
młodzież dała się w ten sposób podejść Ale obo
wiązkiem prasy jest stwierdzić, że zasady p. Bio 
Iewicza wśród tej młodzieży tylko sporadycznie 
się pojawiają u kilka jednoatek; cała masa zaś 
pragnąc 'epszej przyszłości społeczeństwa, nie 
chce do niego zdążać nienawiścią wzajemną. Na 
przyszłość wszakże powinna być młodzież ostroż
niejszą. _______ _______

Obchody narodowe.

Pierwszego dnia odbyło się przedpołudniem 
żałobne nabożeństwo w obu obrządkach, poczem 
nastąpiły egzekwje przy skromnie, ale z gustem 
ozdobionym kwiatami katafalku. Na zakończenie 
zaśpiewano hymn narodowy. Publiczność zgroma
dziła się w dość szczupłej liczbie.

Drugiego dnia odbył się w sali „Sokoła11 
uroczysty wieczorek, dość skromny wprawdzie, 
ale jedyny, jaki tutejszemi siłami zrobić się dał. 
Po odczytaniu improwizacji nastąpił odczyt p. 
S c h u m a c h e r a  o znaczeniu jej. Dalej prezes 
„Sokoła“ dr. H i b l  wygłosił piękną mowę, owia
ną duchem patrjotycznym, a na zakończenie 
przedstawili pp. M a k s y m o w i c z  i K o w a l 
s k i  bardzo ndatnie scenę opowiadania z Pana 
Tadeusza. Przed rozejściem się publiczności odśpie
wali nasi dzielni Sokoli swój „Marsz" i „Jeszcze 
nie zginęłau.

Słyszymy, że nam „Sokół" zamierza urzą
dzić jakąś niespodziankę na Mikołaja.

Z J a s ł a  piszą do n as: Odbyło się tu sta
raniem dzielnych S o k o ł ó w  żałobne nabożeń
stwo za poległych w wojnie o niepodległość 1831. 
Z wielkim wszakże smutkiem i bolecią zazna
my, że kościół był prawie pusty. Czyżby Jaśln- 
nie mieli być obojętni na tradycje Belwederskich 
bohaterów? Niechcemy przypuszczać. Mniema
my raczej, że przyczyną tego smutnego zdarze
nia jest pewna gnuśność i szerząca się. nietylko 
u nas, a szkodliwa dla sprawy wymówka: „be- 
zemnie sią obejdzie." Pewni też jesteśmy -  że 
gorszącą pustki na narodowym obchodzie, zele
ktryzuje wszystkich zacnych rodaków i w przy
szłości nie przyjdzie nam już więcej podnosić 
podobnych faktów

Z B o h o r o d c z a n  donoszą nam : Obcho
dziliśmy tutaj pamiątkową uroczystość narodową, 
szląc gorąct modły do Wszechmocnego o spokój 
duszy dla walecznych braci naszych, którzy 
w r. 1830 powstali przeciw tyranowi północy i 
w szlachetnym zamiarze służenia nieszczęśliwej 
Ojczyźnie, wylali za nią krew  bohaterską.

Za inicjatywą p. M. naszego zawsze zapo
biegliwego i chętnego m achera kat egzochen codo 
urządzania uroczystości i aranżowania rozmaitego 
rodzajn zebrań towarzyskich, zawiązał się przed 
kilku tygodniami komitet z poważnych mężów, 
a gorliwych patrjotów złożony, który podjął się 
wykenania podanej myśli i też z wziętego na siebie 
nie łatwego zadania, wywiązał się kn zupełnemu 
zadowoleniu naszej braci.

Ułożony przez komitet bardzo urozmaicony 
program nrcczystośęi z precyzją został wykonany.

Punktualnie o godz. 9. rano w kościele 0 0 .  
Dominikanów odbyło się przy katafalku, pięknie 
przystrojonym, uroczyste żałobne nabożeństwo 
przy licznym udziale nabożnych, na chórze śpie
wali na odmian pna Sk. ze Stanisławowa i nasze 
domorosłe niedawno zawiązane kółko śpiewackie.

D ruga część uroczystości, wieczorek muzy- 
kalno-deklamacyjny, odbyła się wieczorem o god. 8. 
w sali rady powiat., która wraz \  przybocznymi 
pokojami przepełnioną była publicznością, gar
nącą się ze wszech stron do wspaniałego naro
dowego obchodu. Wieczór zagaił nasz wysoko 
poważany, prawdziwie po polsku myślący i dzia
łający, goi iwy patrjota p. Sz. słowem wstępnem,

\podnosząc w sposób w zr:osły i zachęcający do 
fmiłości Ojczyzny cel uroczystości i wzywając do 

wytrwania w nadziei w lepszą przyszłość. Potem 
nastąpiły w wykonaniu nader obfitego programu 
śpiewy naszego młodego chóru, wyśmienita gra 
na cytrze pny Sk śpiew solo i deklamacja p. J . . . 
ze Stanisławowa, wykończona i zach wycająca 
gra na skrzypcach p. H. • ■. ze Stanisławowa 
przy umiejętnym akompanjamencia pni F ., od
czyt p. W., który w krótkiem streszczeniu wy- 
mownemi i ao serca obecnych przemawiaiacemi 
słowy ujął w wykończoną całość tem at o powsta
niu listopadowem, wreszcio z werwą wypowie
dziana dtulam acja p. A . . . .

Wieczorek muzykaloo-deklamacyjny w zu 
pełności się ndał. Do świetnego wyniku przy
czynili się najbardziej łaskaw i artyści amntorzy 
panna Sk., pp. J . i H ze Stanisławowa, którzy 
wykonanemi przez nich z prawdziwym a rty 
zmem produkcjami zachwycali publiczność. La 
ich łaskaw y, chętny i bezinteresowyny udział 
składam y na tem miejscu szczore podzięko
wanie. Naszym domorosłym śpiewakom także 
nie meżna onmówió uzDania, ut desint vircs, 
tamen est laudanda voluntas. Publiczność choąc 
dać w yraz swojej wdzięczności wszystkich d a
rzy ła rzęsistemi oklaskami.

Podziękowanie szczere należy się także 
szanownemu komitetowi, urządzającemu uroczy
stość, za trud łożony okołe tego, w szczególnośoi 
zaś p. M , który z uznania godną gorliwość,, i 
zapobiegliwością krząta ł zię około urządzenia 
uroczystości-

i3iar]usz lwowski.
Ś r o d a  4. grudnia.
0  godz. 7. wieczorem zgromadzenie Tow. poli

technicznego .
Teatr hr. Skarbka: „Niobe.u Początek o godz. 

7. wieczorem

KRONIKA.
Z J a w o r o w a  donoszą n am : W  ostatnich j 

dwóch dniach przeszłego miesiąca święcił tutejszy ( Pamiętajmy 0 fundacji Imienia 
„Sokół" rocznicę powstania listopadowego i ro- j Kościuszki, 
cznicę zgonu wieszcza Adama *

Tadeusza

Wiadomości osobiste. P. M a r c h w i c k i ,  
wiceprezydent m;asta, powróoił z Wiednia do Lwowa.

Kalendarz. Środa (4.) Barbary p. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 39, zachód o godzinie 4.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, borsuki, zające, słonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, bażanty 
i kuropatwy i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Wieczorek mickiewiczowski. W gimnazjum II. 
(ńemieckiem) odbył się 1 . bm. uroczysty wieozorek 
ku uczczeniu naszego wieszcza Adama Miokie- 
wicza.

i'o treściwem zagajeniu, wypowiedzianem przez 
ucznia Bernaczka nastąpiły produkcje uczniów. Część 
deklamaoyjną stanowiły: Ujejskiego „Na wieść o
śmierci Mickiewicza*. Mickiewicza „Reduta Ordona, 
„Farys" i Szewczenki „Oda do Osnowianenka. — 
W chóralnej części pod kierownictwem p. Marjana 
S i gn i o wykonano : Studzińskiego „Ciszę cmentarną", 
Munchheimera polonez .0  starym dworze" i wią 
zankę pieśni pclskicb na głosy mięszane układu M. 
Signio. — Prócz tego uezeń Mann odegrał na 
skrzypcach piosenkę z warjantami St. Moniuszki i 
Moszkowskiego „Serenadę", uczeń Bernaczek odśpie
wał „Dumkę" Troszla, a wreszcie uczeń Wajgiel 
odegrał „Uwerturę" Mozarta i „Mazurek" Chopina. 
— Piękny i udały wieozorek zakończył pr. Fischer 
przemawiając ciepłemi słowy do licznie zgromadzonej 
młodzieży.

Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyż
szego zamianował oficjała rachnnkowego w sądzie 
krajowym wyższym we Lwowie, Gustawa Bindera, 
rewidentem rachunkowym w sądzie krajowym wyż
szym w Krakowie.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 5. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi: Rekursy 
w sprawach budowniczych; nadanie stypendjów zfun 
dacji m. dla sierót chłopców i dziewcząt; towarzy
stwo „Harinonja" o podwyższenie subwencji; sprze
daż dwóch parcel budowlanych w Brzucho wicach; 
sprawa wykupna legatu zahipotekowauego na rzecz 
funduszu kalek św. Łazarza ; rekurs gminy ewange
lickiej, jako współwłaścicielki realnośoi pod lk. 
710Vi (1. or. 7. ul. Zielona) w sprawie opłaty ka
nałowej ; sprawa urządzenia targowicy końskiej na 
grnncie realności pod lk. 474*/* przy ulicy Inwali
dów ; wnioski w sprawie regulaoji ul. św. Zofji przed 
realnością pod lk. 577 W ; podanie klacztoru PP. 
Benedyktynek orm. o przyznanie z funduszów gminy 
płacy dla trzeciej nauczycielki młodszej dla 8-klaso- 
wej szkoły żeńskiej, utrzymywanej przez rzeczony 
klasztor; spłata należytośei skarbowej od kontraktu, 
zawartego w sprawie kupna giuntu na cele rozsze
rzenia ulicy Kilińskiego; prośba konwentu 00. Ber
nardynów w Leżajsku o zasiłek na restaurację tam
tejszego kościoła; wnioski w sprawie zmiany godzin 
odpoczynku niedzielnego; podanie Józefa Ehrlieha, 
właściciela kawiarni o zezwolenie na wybudowanie 
pawilonu na Wałach hetmańskich.

Na posiedzeniu tajnem między innemi: Wniosek 
w sprawie spensjonowania manipulanta m. Btraży 
ogniowej Karola Karicba; wnioski w sprawie obsa 
dzenia posad komisarzy manipulacyjnych i oficjałów 
magistratu itd.

Kurjer papieski, Wysłany przez Leona XIII. 
oficer papieskiej gwardji, hr. Petromarchi, przybył 
onegdaj — jak to już donieśliśmy — przedpołu
dniem, aby ks. kardynałowi Sembratowiczowi wrę
czyć „zuchetto". Przed godziną 1. w pałacu metro
politalnym zebrało się duchowieństwo ruskie ze 
Lwowa, kapituła ormjsńska i wiele osób świeckich 
tak Rusinów, jak i Polaków. O godzinie 1. wszedł 
do sali ks. metropolita i usiadł na przygotowanym 
dlań fotelu. W kilka minut później wszedł do sali 
hr. Petromarchi, przybrany w malowniczy strój gwar 
dji papieskiej, i przemówiwszy kilka słów po wło
sku, wręczył ks. kardynałowi pismo Leona XIII. i 
zuebetto, które ks. kardynał włożył natychmiast na 
głowę Następnie ks. kardynał przemówił po włosku 
do hr. Petromarchi’ego i złożył podziękowanie Leo
nowi XIII., a następnie, zwróciwszy się do zebranych 
na sali osób, przemówił do nich po rusku. Z naci
skiem podniósł, iż Leon XIL wielką łaską i miło
ścią gorącą otacza cerkiew ruską i ruski naród i 
wzniósł okrzyk na cześć Leona XIII. Zebrani okrzya 
ten powtórzyli, a chór alumnów, umieszczony w są
siedniej sali, odśpiewał „Mnobaja lita". Na tem uro
czystość się zakończyła.

W historii ruskiej cerkwi jest to trzeci wy
padek, iż metropolita ruski wyniesiony został do go
dności kardynalskiej. Pierwszym kardynałem był 
Izydor, metropolita całej Rusi, który w roku 1438 
brał udział w soborze florentyńskim; drugim był 
Michał Lewicki, metropolita halickiej Rusi, arcybi
skup lwowski, który został mianowany kardynałem 
w r. 1856. Trzecim jest ks. Sembratowicz.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
Mieczysławowi Piotrowi dwoiga imion Łukaskiewiczowi 
zmienić rodowe nazwisko na „Mysłoski".

Minister oświaty zatwierdził dr. Lilienfelda, 
jako prywatnego docenta prawa austrjackiego, a An
toniego Danysza jako pr. docenta pedagogiki w uni
wersytecie lwowskim.

Temperatura Barometr stoi w mierze.
Średnia temperatura w tym czasie była — 8'0'C., 

najwyższa — 6‘7°C., najniższa — lO ^ C .
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : Wiatr będzie zmienny połudn!a o śre
dniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura doby 
podniesie się, niebo będzie przeważnie zaohmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 80 proc. 
Opad, śnieg mniej znaczny.

Lichwiarze przed sądem Dnia 27. z. m. od
była się w Brzeżanach przed zwykłym trybunałem 
rozprawa karna przeoiw Berkowi Teichbergowi s 
Kunaszowa w powiecie bursztyńskim. Oskarżonemu
0 lichwę Berkowi Teichbergowi udowodniono, że za 
kwotę 265 zł., które pożyczył włościaninowi Miko* 
łajowi Kostybowi, pobrał od niego w ciągu pięciu 
lat tytułem procentów zboże wartości 232 zł., oraz 
nabył od niego przy pomccy pozornych kontraktów, 
tytułem dalszych procentów w ciągu tych pięciu 
lat i tytułem zwrotu pożyczonego kapitału, pol( war
tości 1500 zł. Berka Teichberga zasądził trybunał 
na rok aiesztu, oraz na grzywnę 500 zł., a zarazem, 
uniważnił wszystkie kontrakty prawne w tej spra- _ 
wie zawarte, oraz wyroki sądowe na podstawie tych 
kontraktów wydane.

Przed kilku tygodniami skazani zostali przez 
brzeżański sąd przysięgłych Chaja Friedbergj i Cha 
skel Streusand za lichwę i zbrodnię oszustwa, pier- , 
wsza na cztery lata, drugi zaś aa półezwarta rokd , 
ciężkiego więzienia. Przeciw wyrokowi temu wnie
śli oni zażalenie nieważności, a sąd za kaucją 
1500 zł. wypuścił ioh na wolność. Najwyższy try
bunał zażalenia nie uwzględnił i wyrok w całośoi 
potwierdził. Oskarżeni nie czekali jednak urzędo- 
dowej wiadomości o wyniku rozprawy, lecz uoiekli 
do Ameryki, wyrzekając się kaucji.

Ulgi przy realnych egzekucjach za droune 
zaległości podatkowe. Wielokrotnie uskarżano się ■ 
na to, że przez prowadzenie realnych egzekuoyj dla 
wydobycia drobuyoh zaległości podatkowych, narzuoa 
się podatkującym znaozne koszt.i, nie pozostające 
w żadnej proporcji do wysokości reetancyj. Aby tym 
słusznym głosom ucŁynió zadość, zarządził minister 
skarbu dr. Biliński, w okólniku do krajowych wład. 
skarbowych, by przy prowadzeniu egzekuoyj realnych 
dla wydobycia zaległości podatkowyoh nie wyższych 
nad 20 zł. pretensja na deserwita i zwrot kosztów 
druków była dla odnośnych próśb egzekucyjn>ch 
zupełnie zniesioną. Równocześnie dla oszczędzenia po
datkującym kosztów zarządzono, by na przyszłość 
jedna i ta sama restancja podatkowa przy sposobno 
śoi pr iyrostu nowych restanoyj nie była zapisywaną 
kilkakrotnie w księgach gruntowych.

Z Obertyna piszą do n as : W dniu 28. listo
pada br. odbył się tutaj wybór burmistrza p. Marce
lego G a w l i ń s k i e g o .  Dzięki niestrudzonym zabie
gom ks. kanonika Drągiewicza i ks kan. Lewickie
go, partje powaśnionych radnych się pogodziły i wy
bór p. Gawlińskiego, jako najodpowiedniejszego na to 
stanowisko, przyspieszyły.

Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 2 .
grudnia 1895 roku przedstawia się w sposób na
stępujący :

W  powiecie czortkowskim, w Czortkowie zaoho- 
rowała 1  osoba, pozostaje nadal w leczeniu 1  osi na 
w Wygnance, pozostała nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie husiatyńskim, w Liczkowcacb, po
zostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w Niżbo.-gu No
wym zachorowały 3 osoby, umarła 1 osoba, pozo
stały nadal w leczeniu 2 osoby ; w Nliborgu Sta
rym pozostaje nadal w leczeniu 1  osoba; w Samołu- 
akach, pozostała z dni poprzednich 1  esoba, wyzdro
wiała 1  osoba.

W powiecie kamioneckim, w Radzieohowie po
została z dni poprzednich 1  osoba, wyzdrowiała
1  osoba

W Sokalu pozostała z dni poprzednich 1, wy
zdrowiała 1  oeoba.

W powiecie trembowelskim w Janowie pozo
stała 1, wyzdrowiała 1 osoba. Razem pozostało 
w leczeniu z dni poprzednich 7 osób, zachorowały
4 osoby, wyzdrowiały 4 osoby, umarła 1 osoba, po
zostaje nadal w leczeniu 6 osób.

Wypadek w menażerji. Znanego właściciela 
menażerji Kluckiego, który swój tabor rozbił przed 
kilku dniami w Gracu, — tak ciężko pokaleozył 
lampart, iż biedaka na wpół tylko żywego odstawić 
musiano do szpitala. Lekarze nie wiele ozynią na
dziei.

Przeniesienie katedry biskupiej. Wilenskij
Wieslnik donosi, że w d. 17. liator ada odbyła się 
w katedrze w Kownie uroezystośó ereełio sedis epi- 
scopalis, czyli przeniesienia katedry biskupiej z Worn 
do Ko wn a .  W rzeczywistości przeniesienie to na
stąpiło już dawno, ale nie było uświęcuna bullą pa
pieską W celu dokonania oeremonji odczytania bulli 
papieża zjeżdżał do Kos na kB. biskup Symon.

demonstracje uliczne. Z Budapesztu donoszą, 
że miały tam miejsce domonstraoje uliczne za mło
dym duchownym Lepsenyim, oskarżonym o jbrazę 
majestatu. Lepsenyi, mieszkająoy na prowineji, gdy 
przybył do Budapesztu, został mimo oporu polioji, 
grzmiącymi oklaskami witany przez tłum klerykałów. 
Bankietowi zamówionemu na 500 nakryć przeszko
dziła policja.

(2) j

Miłość na niebie
przez

Kamila Flammariona.
(Cią* da'szy).

I  opowiedziała mi, że zamieszkuje tam wśród 
istot podobnych do aniołów. Dopóki ją  słyszałem, 
zdawało mi się, że żyję z nią razem jej nowem 
życiem. To już nie byia śmierć, lecz życie.

— T ak  — dodała — jakaż różnica między 
miłością tutaj, a tą, jaką żyliśmy na ziem i!

Przyznaję się, że słowa te wywarły na mnie 
nieprzyjemne wrażenie.

— A ty zkąd o tem wiesz? — wydałem 
z siebie niespodziany, namiętny okrzyk zazdrość

— O błąkany, po dawnemu obłakany — 
zauważyła z swoim czarującym uśmiechem — 
a»zdro«ny jest o um artą .

— Ale tv nie jesteś umarłą, skoro mi mó
wisz o miłości i zapewniasz, że doświadczałaś 
rozkoszy nieznanych na ziemi. Nie, me jestem 
zazdrosny, ale po dawnemu cię kocham. Jestem  
zdolny do pojmowania, objaśnij mi więc twoje 
słowa.

— Na ziemi mieliśmy tylko pięć zmysłów: 
wzrok, słuch, powonienie, smak, dotykanie — 
wszystkie te uczucia grają rolę w naszych od
czuciach, chociaż prawdziwa miłość polega w 
istocie swej na wzajemnem ciążenia iru sobie 
dusz. Posiadaliśmy wszystkiego tylko pięć zmy 
słów, a posługujemy się w rzeczywistości tylko 
czterema.

— A czyżbyś ty miała więcej zmysłów?
— Mam ich siodmnaśeie. Powtarzam, cze

kam na ciebie. Z tych siedmnastu jest jedca, 
przewyższający wszystkie pozostałe, a który 
można by było nazwać samo przez się zmysłem 
miłcści.

— Cóż to takiego ?
— To — zmysł elektryczny. W  miłości

gra elektryczność wybitną rolę, naw et w orga 
nizmach ziemskich, tak  surowych i nie wrażli
wych. Dus^a ludzka — to istota charakteru  
elektrycznego, świecąca zdała dookoła naszego 
widocznego materjalnego ciała To elektryczność 
wydaje z siebie niewidzialne fale, różniące się
wielce od fal światła.

— T ak, wiem o tem, jako m atem atyk — 
zauważyłem — falo światła mają 3/10 0 0 mili
metra długości, podczas gdy fale elektryczne 
maju trzydzieści centymetrów długości.

— O tem i ja  nie wiedziałam.
— A więc, rozumiem doskonale, co do

mnie mówisz, że istnieje radykalna różnica mię
dzy rozmiarami fal, wytwarzających elektryczne 
i świedane zjawiska

—  Żaden ze zmysłów ciał ziemskich nie 
zdolnym jest do przyjmowania fa! elektrycznych, 
u nas zaś przeciwnie, to nąjpierwszy z naszych 
siedmnastu zmyałór-. Jest on ważniejszy od sa 
mego wzroku.

— Zkąd pochodzi miłość ? D la czego ludzie 
odczuwają sympatję albo antypatję ? Od czego 
zawisłą jest obojętność ?

— To tajem nica — chociaż dla nas jest 
ona bardzo prostą, gdyż my bezpośrednio roz
wiązujemy tę zagadkę za pomocą osobuego 
zmysłu.

Dusza, jako twór elektryczny, wydaje do
okoła siebie elektryczne fale, niewidzialne dla 
was, lecz odczuwane przez nas. Porównać mo
żesz te fale z fałami głosu, wychodzącego ze 
struny skrzypiec, arfy, fortepianu, wprawionej 
w drganie. Jeżeli te fale głosu spotykają na 
swojej drodze inną strunę, zdolną do harmonij
nej wibracji z pierwszą, w tedy ta  druga struna 
wyda z siebie także dźwięk, chociaż n ik t jej 
nie trąci. Doświadczenie to można zrobić każdej 
chwili.

Jeżeli dwie dusze dźwięozą jeduakowo, 
unisono, albo często — co jeszcze lepiej — h ar
monicznym akordem, tedy ich wzajemne fale,

spotykając się, zlewają się z sobą, natężają i oto 
dwie istoty związane z sobą łańcuchem silniej
szym niż stalowy. Nie tylko wzrok ich przy
ciąga się wzajemnie, ale cała ich istota. Jeżeli 
akord jest melodyjny, to węzły są nierozerwalne. 
W szystko, co ktoś będzie chciał zrobić, aby 
rozerwać ten sojńaz, będzie próżnym wysiłkiem. 
Będzie on zawarty, w ostatecznym wypadku za 
pomocą śmierci. ;

Jeżeli zaś słyszymy kakofonię przy spoty
kaniu się fal głosu, to wyradza się antypatja — 
i żadne krasomówcze przekonywania tutaj nie 
pomogą. Ten człowiek jest dla mnie an typa
tycznym — ta  kobieta działa mi na nerwy — i . 
rzecz skończona 1 Nie starajcie się naprawiać 
pierwszego wrażenia — to wysiłek próżny!

Ale. oto na A bireo .te wibracje duszy, te ' 
fale eteru — widzimy tak  ja sn o , ja k  wy 
widzicie światło, my przyjmujemy je przy po- > 
mocy naszego zmysłu elektrycznego, podczas 
gdy dla was pozostają one niedostępne. (

Te drgania elektryczne, tworzące jakoby 
samą atmosferę miłości, na ziemi są wam nie
znane. Doświadczacie miłcści w tym rodzaju, ; 
ja k  głuchy słucha muzyki.

— O, — rzekłem  — jakaś ty niewdzięczna 1
— Ależ nie, inój drogi, wszystko pamiętam, 

niczego nie zaDomniałam. Ale zrozumże, że 
miłość — to ścisłe zjednoozenie się dwóch istot.

W  miłości ziemskiej miłujący się wzajemnie n ia 
mogą się nigdy zjednoczyć zupełnie. U  na 
zaś, gdzie umysł elektryczny jest zupełnie roz
winięty, nasze ciała eteryczne są jak b y  dwie 
elektryczności, _ niszczące się wzajemnie w bły
skawicy. To zjednoczenie jest tak  zupełnein, 
że z dwóch istot, jednoczących się w objęciach, 
tworzy się tylko jedna.

— Podobnie jak  tlen i azot, które łącząc 
się, tracą każdy swoją indywidualność, aby 
utworzyć kroplę wody, m aleńką perełkę, która 
zawiera w sobie całą tęczę i reasum uje sobą 
świat cały. No, a potem ?

— Potem można Bię znowu zamienić w 
samego siebie. Nie wiem, jak się to zjawisko 
dzieje, ale istoty zmartwychwstają.

— To nie sztuka. Czyż elektryczno»ć nie 
jest zdolną do rozłożenia kropli wody znowu na 
azot i tlen , które połączywszy się razem stwo
rzyły ją ?

— W szystko musisz objaśniać z punktu wi
dzenia nczonego. J a  pozostałam jednak kobietą 
i niczego nio objaśniam naukowo.

— Ależ w takim  razie — zauważyłem — 
można dojść do tego, żo się traci świadomość 
swojej egzystencji, umiera śm iercią rzeczywistą, 
a potem odradza na nowo !

(DokoiL. .. Ie nastąpi).

J .  I H Z r & T O W M %
L w ów , sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halieii 1. 
K r a k ó w .  Sukiasuief ! 20. — C .ia e rn tw w tłj ,  R y ^ k  i.

Ocet desinfekcyiny
l i  silnio odświeżający i odwjetraający powietrze, używany w biurach koryta- 
ż. raach i i. r  — Flakon J s  50 et.

RAB>£IB>£9» A N T IM łA 2 M A T Y « 2 K E
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu; dejąc 
przyjemny 1 aromatyosay zapach, Używa się w salonach, pckojaoh sypial

nych, wiacowicio dziecinnych — Flakon po 25 i 50 ct.
Trociuzki desinfekoy ne dc kadzenia

radykalnie oczyszczają powietrze. Pudełko 10 eh
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Nowi kardynałowie. Papież włożył onegdaj ka 
pelusze kardynalskie nowo mianowanym kardynałom: 
SanchŁ y Mervob, Groltiemu i Manora. Następnie od
był się tajny konsystorz, na którym papież prekoni- 
zował wielu biskupów, miedzy nimi biskupa Trjestu 
ks Grlavinę.

Bal prasy, w ubiegłą niedzielę w południe 
olbyłó się w sali ratuszowej pierwsze posiedzenie 
pełnego komitetu, zajmującego się urządzenien balu 
prasy. Na posiedzenie to pizybyii reprezentanci nie
mal wszystkich zawodów w naszem mieście. Obrady, 
pod kierownictwem prezesa „Towarzystwa dzienni
karzy polskich1', p, Liberała Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  
trwałv przeszło godzinę. Powzięto liczne uchwały, 
których jednak znaozna część dziś jeszcze nie nadaje 
3ię do ogłoszenia. Protektorat balu objęły — jak 
wiadomo — panie: namiestnikowa ks Sa ngr . s z ko -  

%w a i marszałkowa hr. B a d e n i o w a .  Skład pre
zydium komitetu jest następujący: prezesowie hono
rowi pp. prezydent M o c h n a c k i  i August Groray-  
ski ,  prezes rzeczywisty p. wiceprezydent dr. Ma r 
c h w i c k i ,  zastępca prezesa p. Liberał Z a j ą c z k o 
ws k i .  Komitet podzielił się na pięć sekcyj, które 
już w najbliższych dniach rozpoczynają swoje prace.

PzWBzechne zainteresowanie, jakie już teraz bu
dzi bal prasy nietylbo we Lwowie, ale i na pro- 

'  wincji, pozwala rokować, że bal ten będzie kulmina- 
j ćyjnyui punktem zbliżającego się* karnawału w naBzem 

mieście.
L Tombola na rzecz przytuliska brata Alberta 
fi Funduszu towarzystwa św. Salomei odbędzie się 

-f naszem mieście w niedzielę dnia 15. b. m. w sali 
ratuszowej. Na czele komitetu, zajmującego się u- 

. rządzeniem tej wielce interesującej zabawy, Btanęły 
panie. księżna Adamowa S a p i e ż y n a  i prezyden- 
tc wa Moc h  n a c k a  , a już te dwa sympatyczne na
zwiska są rękojmią powodzenia,' na jakie może śmiało 
liczyć to szlachetne przedsięwzięcie.

Wczoraj po południu odbło się w pomieszkaniu 
! pani prezydentowej Mochnaokiej posiedzenie obszer- 
1 nego komitetu pań, na którem omawiano w głó- 

wnyoh zarysach program zabawy. Obok tomboli, 
obfitujące,, w prześliczne fanty, urządzną będzie także 
loterja dla dzieci, tak, że nietylko starsi, ale i po
kolenie „milusińskich" będzie mogło korzystać z 
przychylności łaskawej fortuny. Bardzo Bzczęśliwą na- 

1 leży nazwać mvśl, przyjętą na wczorajszem posie- 
' dzeniu komitetu, że mianowicie wśród licznych fan

tów tombolowvch, będą się także znajdowały rótne 
przedmioty gospodarcze, pożądane dla naszych go
sposi na czas świąteczny.

Ceny wstępu ustanowiono bardzo niskie, komitet 
bowiem liczy głównie na dochód z rozprzedaży kar 
tek tomboiowyeh i losów loteiji fantowych. Cel szla
chetny, jako też rodzaj zabawy, mającej wo Lwowie 
ustaloną już reputację i tradycyjne powodzenie, ścią
gną niewątpliwie dnia 15. b. m. do sali ratuszowej 
tłumy publiczności.

Otwarcie herbaciarni przv ul. Gródeckiej 1. 
23. odbyło się wczoraj o godz. 11 przedpoł. Herba
ciarnia ta, zostająca pod opieką stowarzyszenia kobiet 
ma na celu dostarczanie w ciągu zimy biednej lud o- 
ści naszego miasta, gorącego a taniego posi fcu. 
Szklanka, herbaty z bulką aosztuje 1 ct.

Kolczyki z brylantami, wartości 800 ł. zgu 
p£iła wczoraj gdzieś w śródmieściu pani Róża Walz.

Kr. dzieże. Onegd&jszej nocy rozbili niewyśle- 
dzeni dotychczas sprawcy piwnicę w domu pod 1. 1 1  
przy pl- Chcrążczyzny i skradli stamtąd rozmaite 
przedmioty łącznej wartości około 50 zł.

Fudobną kradzież popełniono w domu pod 1. 14 
przy ul. Wałowej, gdzie okradziono doszczętnie pi- 
wnioę, oraz mieszkanie p. A. Bednarczyka.

Skutkiem nieostrożnej jazdy potrącił wczoraj
wońnioa budowniczego Oberhauda, Dmytro Jaworski 
woz tramwaju konnego nr. 17, przyczem dyszlem 

. wybił szyby. Na szczęście nikt z pasażerów nie do
znał obrażenia.

Oryginalna zguba, Sto kilogramów jęczmienia 
znaleziono wczoraj na chodniku w ul. Objazdowej.
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Zapiski pośmiertne Witold Or da ;  jeden znaj  
poważniejszych obywateli powiatu pińskiego, marł 

majątku swym Nowoszycach, w 68 roku życia. 
Całe Polesie głęboko odczuło tę stratę, które y sze 
regacŁ tamtejszego obywatelstwa dotkliwą czyni szcze- 
bę. Pozostawił dwóch synów, Stanisława i Karola, 
araz dwie córki, z których starsza Wanda jest mał
żonką prqjj| Stanirłar , S m o l k i ,  rektora uniwersy
tetu Jagiellońskiego.

Maga; n złotniczy i handel starożytności otwo
rzył w tych dniach w „Pasażu Hausmana" p. Leon 
Radecki, takrator Banku ormjańskiego i bezwątpieoia 
jedeL z najlepszych znawców drogich kamieni w kraju, 
wspólnie z prac wnią jubilerską p. Franuiszka Batki. 
Obaj panowie postawili sobie w pierwszym rzędzie 
za zadanie rozwój krajowych złotniczych wyrobów 
których znaczny posiadają zapa*. Mieni ny sposobność 
przekonać się, że n etylko nie ustę ują one w ni 
czem wyrobom sagranioznym, lecz starannością wy 
konania i znaczenia niższemi cenami, mają przed 
nimi pierwszeństwo.

Koncert gwiazdkowy na dochód dziatwy nie
zamożnej służby kolejowej, odbędzie się w sali „So
koła" d. 15 bm. Kierownictwem artyBtycznem zajął 
się p. St£ nisław Niewiadomski. W części muzykalnej 
przyrzekli współudział pani Pawlików-Nowakowska, 
ńanista Teodor Pollak, oraz obór „Lutni." Częśó 

deklamacyjną koncertu objęli sympatycz ii artyści 
sceny Iwo rskiej, panna Czaplińska i p. Feldman.

Kołu lit irackie urządza we wilję św. Miko
łaja, tj. we czwartei 5 grudnia, zabawę dia ćfoieci. 
Po produkcjach muzykalnych wystąpi św. Mikołaj i 
po stosownem przemówieuiu obdarzy dzieciaki pre
zentami. Lista otwarta dla członków Koła i zapro
szonych przez nich gości do czwartku do godz. 12 . 
w południe. Wstęp dla dzieci i dorosłych po 50 ct. 
Począ^k o godz. 7. wieczoren

Święty Mikołaj w kfubie pocztowym. Dnia 
5. grudnia 1895 roku urządza Klub pocztowy we 
własnym lokahi (hotel George’a) pieozór dla dzieci (św. 
Mikołaja) z następującym programem: 1. Uwertura

.odegrana przez Kapele pocztową; 2. zabawa dla 
dzieci; 3 . ptodukcja muzyczna (kapela pocztowa); 
4. przemowa św. Mikołaja do dzieci; 5 . lozdawanie 
podarunków dzieciom przoz św. Mikołaja. Nadzór 
i opiekę nad dziećmi, jako też kierownictwo zabawą 
objęły uproszone panie. Wydział uprasza PT. człon- 
Ków Klubu pocztowego (rodziców chcących wziąć 
udział w zbawię), by podarunki dla swych dzieci 
nadesłali najdalej do doia 4 grudnia r. b na ręce 
gospodarza kluba p. Gilnreinera Początek o go
dzinie 7. wieczór. WBtęp wolny.

Zgubiono książkę czekową pocztową nr. 12.446 
w przeiściu z ulicy Jabłonowskiej na ul. Pełczyńską 
Wczora., między godz. 11 a 12 w pjłudnie. Zna-
lazoa uecbce takową zrożyć do komendy 19. p . obrony

krajowej, dla zugsfurera Jędrzeja Polańskiego, od 
którego otrzyma nagrodę.

Ku czci Adama Miclie wte
Cześć i uwielbienie dla nieśmiertelnego księ

cia naszych poetów, co „naród swój kochał za 
miljony" i pragnął go „dźwignąć, uszczęśliwić", 
chciał „nim cały świat zadziwić", cześć i uwiel
bienie dla tego wieszcza, sięgającego swem orłem 
okiem tam, „gdzie wzrok nie sięga" — stały się 
uczuciami które — dzięki Bogu — dziś ju t  
przeszły w krew i kości naszego narodu. Ale 
u nas obchody t. zw. Mickiewiczowskie mają 
jeszcze inne, doniosłe znaczenie. Mickiewicz, 
wieszcz na wskróś narodowy, chluba i droga 
własność całego narodu, jest jednak przede wszy- 
stkiem poetą młodzieży i słusznie przez tę mło
dzież otaczany nimbem u  kim, jakim  żaden inny 
pieśniarz któregokolwiek z narodów na świecie 
poszczycić się nie może. Stało się też zwycza
jem od czasu, kiedy obchody ku czoi Mickiewi
cza u nas wprowadzono, że młodzież korzystała 
zawsze z tej sposobności, ażeby przez usta swego 
reprezentanta wyspowiadać się przed ogółem 
polskim z swych myśli i uczuć, złożyć niejako 
wyznanie wiary.

Zadanie to przypadło wczoraj w udziale 
świeżo wybranemu prezesowi „Czytelni akade
mickiej " akademikowi P r ó c h n i c k i e m u ,  na 
wieczorze, urządzonym przez młodzież akade
micką w sali ratuszowej. Dawno już nie 
zdarzyło się nam słyszeć przemowy, wygło
szonej z tak ą  swadą, a zarazem tak  peł
nej siły i śmiałych poglądów. B rak miejsca nie 
pozwala nam przytoczyć tej mowe w całej jej 
osnowie, nie możemy jednak odmówi^ sobie po
wtórzenia bodaj zasadniczych jej ustępów.

Po krótkim  wstępie, poświęconym pamięci 
wieszcza, przeszedł mówca do tego, co nazwał 
spowiedzią młodzieży, a co streścił w następują 
cych słowach

„Zamiast miecza dziadów i ojców widnieje 
w naszej dłoni inna broń: książka. Książki
daje nam wiedzę zawodową, bez której stalibyś
my się ciężarem dla nasi. go społeczeństwa; 
książka niesie nam znajomość naszych porozbio- 
rowych dziejów i dzisiejszych potrzeb naszego 
ludn; kbiążka uczy nas o cywilizacyjnych zdoby
czach zachodu, które na swojski grunt mamy 
kiedyś przeszczepić. Ale książka sama wystar
czyć nam dziś nie może. Nie chcemy wchodzić 
między czynnych członków społeczeństwa bet 
praktycznego przygotowania i powiększać go za
stępami obojętnych widzów lub książkowych do- 
ktrynerów. Na równi więc z obowiązkiem nauki 
stawiamy obowiązek kształcenia swego chara
kteru  i swoich przekonań, a środek do tego w 
dzimy w wczesnem i śmiałem wypowiadaniu na
szych myśli.

Wiemy j ednak dobrze, żs i nauka i cha 
rak ter mogą różnym służyć panom, a przekona
nia nawet u młodych, mogą być rozmaite. Tern 
większy przeto na nas, polskiej młodzieży, cięży 
obowiązek, by z ostatecznych celów, do których 
dążymy, z naszego sposobu pojmowania haseł, 
które nam wielki mistrz pozostawił w spnściżhie, 
złożyć dokładną sprawę.

J a k  on, wpatrzeni w słońce zbawienia i jak  
on, olśnieni jego blaskiem, ukochaliśmy nade- 
wszystko Polskę, nie tę, która była, s.le tę, która 
będzie. Polskę niepodległą i zjednoczoną, bez 
względu "ia swe historyozne granice, sięgającą 
tak daleko, jak  daleko sięga lud polski i brzmi 
mowa polska. Bez względu na kordony pojmo
waliśmy i'pojm ujem y zawsze nasz naród, jako 
jedną żyjącą całość, k tórą ożywiać powinna je 
dna myśl, i której interesom służyć powinna je 
dna ogóluo polska polityka. Uczucia narodowe 
w sercach naszych nie znoszą współzawodnictwa 
z żadnymi innnymi ideałami i nie dopuszczają 
żadnych ustępstw, w imię chwilowej korzyści 
czynionych; każdy zaś szczery i prawdziwy ich 
objaw, bez względu na swe skutki, jest dla nas 
uprawnionym i świętym. Z dumą możemy pod
nieść, że nie zdradziliśmy nigdy tego ideała i że 
Q j w » t  c i  z p n ś r ó d  n a s ,  k t ó r z y  n a  
c h w i i ę  u w i e r z  y l i  k o s m o p o l i t y c z n y m  
t e o r j o m ,  c o f n ę i i  s i ę  z a w s z e  p r z e d  i c h  
o s t a t e c z n e m i  k o n s e k w e n c j a m i  i u m i e 
l i  j e  p o g o d z i ć  z u c z u c i e m ,  w y s s a n e m  
w m l e k a  m a t e k .

Od Adama nauczyliśmy się również, że 
słońce zbawienia poprzedzić mnsi^jntrzenka swo
body i że wyraz „Polak" w oczach Europy zna
czy tyle, co przyjaciel wolności. Nie damy się 
sprowadzić z drogi tein, że pojęcie wolności w 
g ran icach , przez Adama wymarzonych, zostało 
już w części urzeczywistnione i z niezachwianą 
nigdy w arą wołać będziemy o rozszerzenie tych 
granic, broniąc dotychczasowych zdoDyczy prze
ciw zewnętrznym i wewretrznym  niebezpieczeń
stwom

Ten, który kochał cały naród i objął w ra 
miona wszystkie przeszłe i przyszłe jeg > poko
lenia, ten, który swojemu bohaterowi kazał pić 
zdrowie włościan jako współobywateli, wolnych, 
równych, Polaków: pozostanie i w tym kierunku 
naszym mistrzem. Nie pod warstwami oświeco- 
nemi, alo obok nich pragniemy widzieć te szero
kie masy, które z każdym dniem rosną w po
czucie swej siły i swych społecznych obowiąz
ków, i każde samoistne ich wystąpienie witamy 
z radością. Nie narzucając nigdy ludowi naszych 
pomysłów i naszej woli, tylko na prawdziwem 
jrgo zaufaniu oprzeć pragniemy pracę nad oświa- 
ti dobrobytem i obywatelską samowiedzą na
szych braci, i pracę tę, pod hasłem bezwzglę
dnej równości prowadzoną, uważać będziemy zą 
świętą powinność.

Przemowę tę przyjęła publiczność przecią 
głemi oklaskami.

Produkcje koncertowe rozpoczął chór „E cha“ 
odśpiewaniem nowej komkozyeii p. O r ł ó w
j a k i e g o  do słów Mickiewicza „Do Niemna."
Eehiści odśpiewali piękny, lecz trudny utwór 
sweg- dawnego dyrygenta z wielką starannością, 
a p. I s a k o w i c z  pięknym swym głosem baso
wym wykona partję solową. Sowite oklaski pu
bliczności były zasłnżoną nagroda tak  dia kom
pozytora, jak  i wykonawców. Skoro mowa już 
o śpiewie to w tern miejscu należy się kilka 
słów pochlebnej oceny znanemu dobrze Lwowia
nom z estrady koncertowej i sympatycznemu 
wielce tenorowi, p. S a o  k o wi ,  który wypełnił 
dwa punkty programu odśpiewaniem pieśni i  
Moniuszki „Słowiczek," Chopina „Mo_ i pieszczot 
ka," Moniuszki „Arja z kurantam i," a zachęco

ny serdecznym aplauzem publiczności, dodał je 
szcze z obfitego swego repertoaru Niewiadom: 
skiego, „Vem Creator" (do słów Rosaowskiego). 
Świetnego akompanjatora znalazł p. Sack w 
młodym lecz widocznie bardzo utalentowanym i 
biegłym pianiście p. G ł o w a c k i m ,  który także 
wziął udział w koncercie odegraniem „Romansu" 
Niewiadomskiego i „Polonesa" Noskowskiego.

Część deklam acyjną przyjął nu siebie młody 
artysta p. T a r a s i e w i c z ,  o którego nieza 
przeczouym talencie mieliśmy jnż sposobność 
wyrazić zdanie z okazji jego debiutu na scemo 
lwowskiej. Pana Tarrsiew iczr przyjmowali, pu
bliczność także i wczoraj bardzo sympatycznie, 
za co odwdzięczył się nadprogramową dekla
macją.

Obchód zakończył rektor B a l z e r  śliczną 
pod względem retorycznym, a pełną głębokich 
myśli przemową w której zwróciwszy się do 
młodzieży, zachęcał ją, ażeby wstępowały w 
ślady Mickiewicza i podobnie Jem u za główne 
hasło swego życia miała Ojczyznę, a przez 0 ;- 
czyznę dażyła do zbawienia i szczęścia ludzkość.

Całość wczorajszego obchodu wywarła na 
zebranych tak, jak to być powinno, bardzo ko
rzystne i podniosłe wrażenie.

Wiadomości, literackie i ara .styczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę „Niobe", komedja w 3 aktach Paul- 
ton’a. W tytułowej roli wystąpi po raz pierwszy 
pani Jadwiga Tańska.

„Przej ądu prawa i administracji" zeszyt gru
dniowy wyszedł i zawiera: O spoczywaniu procesu 
cywilnego, napisał prof. dr. Franoisztk Ksawery 
Fierich. — Studja z zakresu prawa wyborczego, na
pisał .prof. dr. Stanisław Starzeński — O przymu- 
sowem ubezpieczeniu budynków od ognia, przez Ta
deusza Biesiewicza. — Zapiski literackie. — Kro
nika. — Część praktyczna.

stataro
Dzienniki paryskie ogłaszają iastępnjący, 

pod względem politycznym ważny kom unikat ze 
strony m ł o d o c z e s k i e j :  Komitet wykonawczy 
partji młodoczeskiej odbył w sobotę swoje posie
dzenie po wycorach sejmowych. Oprócz kwestyj 
połączenia młodoczeskiego klubu parlamentarnego 
z klubem czeskich posłów z Morawy, omawiano 
także dalsze s t a n o w i s k o  M ł o d o c z e c h ó w  
w nowym sejmie wobec dwóch innych partji. 
Uwzględniając faktyczny stosunek, o b n  n a r o -  
do  w o ś  o i w kraju i w sejmie, oraz przekonani, 
iż szczepowi n i e m i e c k i e m u  w Czechach n a 
l e ż y  s i ę  o d p o w i e d n i a  jego liczbie i zna
czeniu reprezentacja we wszystkich wybieranych 
przez sejm komisjach i we wszystkich zawiady- 
wanyeh przez kraj instyncjach, partja rnłodo- 
czeska gciową jest zaprosić posłów niemieckich, 
aby wyznaczyli swoich kandydatów na obie 
przez Dełny s°’m obsadzane posady członków 
wydziału kra,owego. Jako najs;lniejsza partja  
w nowym sejmie m iałaby partja młodoczeska 
pretensję do zajęcia stanowiska m arszałka lab 
przynajmnie zastępcy m arszałka sejmowego. 
W  myśl jednak rozwiniętych zapatrywań, oraz 
ze względu na to, iż desygnowany na stanowi
sko m arszałka ponownie ks. Jerzy  Lobkowicz, 
ze strony niemieckiej uważany bywa za poli
tyka, który wskutek swoich poglądów bliżej 
stoi partji czeskiej niz niemieckiej, uzn de mło
doczeska partia żądanie partii niemiec' dej, aby 
byle reprezentowaną w prezydjnm sejmówem, 
za azasadnione i skłonną jest spełnić je pod wa
runkiem, jeśli uzyska rękojmię, iż osobistość, 
wybrać się mająca na wicemarszałka, w łada do
statecznie językiem czeskim, aby mogła k iero
wać rozprawami sejmu w obn językach. P artja  
młodoczeska zamierza wreszcie niemieckim po
słom i wielkiej własności zaproponować, aby wj 
bory do komisyj i do zarządn krajowych insty
tutów odbywały się na zat Szia klucza, ułożyć 
się mającego według liczbowej siły poszczegó; 
nych partyj. Co do tycb wszystkich punktów, 
prowadzono już między wybitnemi osobistościami 
z obu stron wEtępne rokowania, które upraw i ają 
do przypuszczenia, iż rezultat tych  rokowań b ę
dzie pomyślny. N a posadę wicemarszałka wy
mieniono jako kandydatów dwóoh nienależących 
dc param en ta  posłów sejmowych.

Rezydentem M adagaskaru mianowany zo
stał jen. L  a r  o c h e. Mianowanie to uważają 
jako odstąpienie F rancji od zamiaru aneksji a, 
podtrzyman e nadal protektoratu w duchu da
wniejszej ugody. Gdyby F ra n c ja  dążyła do 
anekoji, mianowałaby gubernatora.

Sprawa wschodu a.
Z urzędowego źródła tureckiego donoszą 

N a żądanie prezydenta eforatu kościoła arm eń
skiego w Niksar, w wdajecie Sivas, sresztowały 
władze tameczne 18 podejrzanych Armeńczyków, 
bledztwo, wdrożone z powodu zaburzeń, wyni
kłych *v Aintab, wykazało, iż wywołane one zo
stały wskutek zamordowania trzech M uzułma
nów przez rokoszan armeńskich. Ze bnrzenia spo
koju ponowiły się, gdy powstańcy armeńscy zra
nili żołnierza tureckiego i czterech innych i m  

zułmanów. Dzięki przedsięwziętym w Haliku 
przez władze środkom, areuzt- >wan" został' m aru
derzy, którzy usiłowali dopuścić się rabunków 
— co też spowodowało, iż tamtejsi mieszkańcy 
otworzyli znów swoje sklepy i powracać zaczęli 
do swych zając. W sk n te k r .d y , udzielonej przez 
w ładze, powrócili zebrani w Czuk-Merzemen 
Armeńczycy do swoich gmin i przywrócony zo
stał spokój i porządek. W iad. mości, jakoby w 
Czoran i Zinghurli naruszone zostało bezpieczeń
stwo publiczne, są bezpodstawne. W ładze w To- 
kat przedsięwzięły środki w celu odszukania i 
zwrócenia właścieielom skradzionych w niektó
rych miejscowościach przedmiotów.

(Tciegramy „Dziennika Polskiego").
Londyn 3. grnania. W edług Daily Netos 

żołnierze tureccy dali ognia do angielskiego pa
rowca, który po zachodzie słońca chciał przo- 
płynąć Dardanele. Spostrzegłszy to kapitan k a
zał natychm iast zawrócić.

Koionja 3. grudnia. W edłng stambulskiej 
korespondencji Koln. Ztg. zrezygnował car, 
wskutek własnoręcznego listu sułtana, na wjazd 
drugiego okrętu stacyjnego do portu stambul- j 
skiego. *

Stambuł 3. grudnia. Zaprzeczają tutaj zno
wu pogłosce, jakoby ambasador rosyjski zacho
wywał się wymijająco w kwestji fermann sułtań- 
skiego dla drugich okrętów stacyjnych.

Stambuł 3. grudnia. Z powstańcami w Zej- 
tuaie nawiązano rokowania.

Rada. państwa
Telegramy „Dziennika Polskiego.

Wiedeń 3. grudnia. (Z  komisji budżeto- 
toej). Komisja bndżetowa obradowała wczoraj 
nad etatem ministerstwa handlu. P. R u t o w s ki 
poruszył konieczność pewnych ulg w przepro
wadzenia ustawy o święceniu niedzieli dla m ły
nów parowych, a to ze względu na konkurencję 
węgierską. Dalej omawiał potrzebę nadzoru nad 
emigracją przez konsulat.

Minister handlu G 1 a n z zapowiedział 
przedłożenie noweli do ustawy przemysłowej w 
najbliższym czasie, dalej podniesienie kredydu 
na cele popierania drobnego przemysłu z 75.000 
na 150 000 zł.

Wiedeń 3. grudnia (Z  komisji budżetówj)- 
N a wczorajszem posiedzenia interpelował jeszcze 
p. R u s s ministra handlu w sprawie utworzenia 
ministerstwa komunikacji i żądał, aby temnż 
przydzielone były drogi wodne, poczta i te
legrafy.

Minister handln G 1 a n z odpowiedział wy
mijająco, że organizacja jest w toku, że jednak 
nie może jeszcze powiedzieć nic pewnego.

Teiegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 3. grudnia. Zapowiedziane na wczo

raj antisemickie zgromadzenie pań nie mogło 
przyjść do skntkn, ponieważ komisarz rządowy 
nie dopnścił do tego z powodu przepełnienia sali.

Eili8Chau 3. grndnia. ( Pogrzeb Taaffe'go.) 
Wczoraj odbył się tn pogrzeb hr. T a a f f e ’go. 
Już od wczesnego rana przybywali ze wszystkich 
stron nczestnicy żałobnego obebodn. Około godz. 
1. w południe przyjechali z W iednia ministrowie 
i posłowie.

Po pobłogosławieniu zwłok przez bisknpa 
R z i h ę , wyruszył kondukt żałobny przy gęstej 
zadymce śnieżnej.

O godz. 4. popoł. by ł obrzęd pogrzebowy 
ukończony, poczem wiedeńscy goście odjechali 
wprost do pociąga.

Berlin S. grudnia. Z a wyjątkiem  Post spo
glądają wszystkie dzienniki ze zdziwieniem na 
akcję, wdrożoną przeciwko socjalistom Obawiają 
się tntaj, ■! : imiast jawnej, powstanie tajna or
ganizacja.

W  jednej z socjalistycznych drukarń  wy- 
bnchł wczoraj strejk.

Rzym 3 grndnia. Szefa oddziała w mini
sterstwie spraw wewnętrznych L  e P e r  a , na
padł na schodach w pałacn ministerstwa dymi
sjonowany urzędnik B o s c o i zranił go śmier
telnie dwoma pchnięciami sztyletu. Zbrodniarz 
sławił się następnie sam w policji, gdzie o- 
świadczył, iż zemścił się za wyrządzoną mn 
krzywdę.

Bruksela 3. grndnia. MiniBtra W o e s t e ’a 
napadł przed mieszkaniem jakiś robotnik i ude
rzył go silnie w głowę. Tw arz ministra spu
chnięta, oko uszkodzone, stan ogólny jednak nie 
grozi niebezpieczeństwem.

Sof]a 3. grudnia. Izba nchwaliła dla wdowy 
po B e l c i . e w i e  3000 franków pensji zamiast, 
poprzednich 6000.

Sofja 3. grudnia. W  sobranju postawił wczo 
raj p. T  a k  e w wniosek, domagający się udzie
lenia amnestji wszystkim Bułgarom, którzy od 
r. 1886 wyemigrowali z kraju , przyczem ofice
rowie, którzy obecnie służą w wojsku rosyjskiem, 
mają otrzymać swoją dawniejszą rangę.

Petersburg 3 grndnia. Z Abbas Tnman na
deszły ta  bardzo niepomyślno wiadomośei o sta
nie zdrowia w. księcia następcy tronn.

Berlin 3. grudnia. Zarząd tute szej giełay po
stami wił wystąpić na giełdzie wiedeńskiej przeciwko 
tym, którzy we Wiedniu płacą swoje dyferencje, 
Berlinie jednakowoż od zapłaty się usuwają.

Wisien 3. grudnia. (Vvczoi xj po zan knięciu »i»My
li-edyty 4S-9—.pofuan. notowano .- kredyty 370 oO, węg. 

a o g lo jy  ;65 '2 5 , J&enderhanki 242 — . gztacbany 8 6 6 '— , 
aombai-dy 9 9 '— , elbeth&le 270 50, tytoniowe 1 9 1 5 0  
alpiny 8 4 '— , renta m ajowa 100,20, w-ig. z łota  — ■ , 
lausti koronow a — — , węg koronow a 98 ‘20, lory  tureckie 
5 3 '— , union',' 314- -

Śeriin 3. grudnia G iełda w czorajsza w ieczorna kursa 
koścow e. (W nawiasie pouane cy fry  oznacza ją  porów na
wczy kurs wiedeński t. zw V.r e n  e r  P a r  i l i i ) .  K redyty 
231 —  :376-09i, iom bardy 42 50 f 100 02/. węg. renta złota 
101 80' ( 12 0 -80J, rubli -  ( -  —

Frankfurt 2. grudnia. G iełda w czorajsza w ieczorna 
kursa ostatnie (W  nawiasie podane cy fry  oznaezajs, p o 
rów naw czy kurs wiedeński). Kredyty 312 37 (371-— ), 
lom bardy 86 75 (100-52), renta węg. iło ta  — •—  f^—-— ;, 
koronow a * - f — *— \

Wiedeń 3 gredn a  Fremdenblatt oświadcza, 
że doniesienie, jakoby referent ansirjacki w spra
wie Morskiego O ka zgadzał się zupełnie z re fe
rentem węgierskim w tej sprawie, jest mylne. 
Om yłka pochodzi zapewne z mylnego zrozumie
nia wiedeńskiej korespondencji K urjera W arsza
wskiego, w której jedynie stwierdzono, że obaj 
referenci ikończyli już zbiór doknmentów, że te 
dokumenty podczas odbytej we W iedniu konfe
rencji przepatrzyli i że obecnie zamierzają odbyć 
w czerwcu przyszłego roku komisję na miejsca. 
Z tego nie wynika, jakoby już zgadzali się w 
zapatrywaniu na samą rzecz, 
w ^W iedeń 3. grudnia. Za staraniem prezydenta 
ministrów hr. B a d e n i e g o, będą odtąd zapra
szani na obiady dworskie także członkowie par
lamentu. Na pierwszy obiad zaproszeni zostali 
z Po laków : Adam J ę d r z e j o w i c z  i Antoni 
hr. W  o d z i c k  i.

sja jegO nie nlega wątpliwości. Następcą jego 
będzie radca T  r  o 1 1 , autor przeazłorocznego 
przedłożenia przeciwko wywrotowym dążnościom. 
Inni znown utrzymuj >, że Kdiler otrzymał urlop, 
o który sam prosił, jednak był na dzisiejszem 
otwarcia parlamentu i że wszystkie inne donie
sienia dzienników są niedokładne.

Petersburg 3. grudnia. Z powoda bardzo 
niepokojących wiadomości, jakie nadeszły o sta
nie zdrowia następcy tronn w. księcia Jerzego, 
iarowa wdowa ma dzisiaj wyjechać do Abastu- 

man (na Kaukazie), gdzie bawi pacjent.

Bsrlin 3 grndnia. Dzienniki donoszą, jako 
rzecz pewną, że minister spraw wewnętrznych 
K o 11 e r  otrzym ał na razie długi urlop. Dymi-

Wledeń 3. listopad- Creditoranrerein donosi o lnsol- 
wsnoji 8. Ha 1 b e rn  we Lwowie.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y.
Wiedeń, dnia 3. grndnia godz. S min. —. 

Akcje kred. 372'50 W ied. los”
85 50 

440-50 
1 6 5 -  
S15 —

AJpisy
K redyty węg. 
Anglobanki,
Urjony 
Lu ćwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy turockie 
Staatsbahny 
Człrniowieckie 398*80 
Gal. obi. prop. 97 '—

Akeje tytoń. 193 50
4*/, Poż. kraj.

97 — 
37150 
343 —

100-50 
5380  

S68 35

z r. 1898 
Elbethale 
L&nderbanki 
Renta zł. węg. 181*— 
Bankvereiny 1*9'— 
W spólna rentap. — ’— 
Ruble 1 3 0 -
100 m arek niem. 58 '8# 
Napoleo*d’ory 9 1 6

Koszule męzkle
białe gładkie po 1 zł 90 c t. 2 zł. 25 et. i 2 zł. 75 et. 
koszule w zakładki do fraka po 2 zł. 70 c t , koszule z 
przodami z francuskiej piki balowe po 2 zł. 90 e t , koł- 
nieize poozwóme po 20 ct., manszet; po 35 ot. polecają:

Motylewski i Krzyszkowski
Ł  w 4 w

plac Marjacki liczba 6 obok hotelu Franeuskiefe.

M .  J o n a s z
DOM BANKOW Y I  KANTOR W YM IANY

we Lwowie, ulice Jagiellońska L 3,
kupiąje i s p n  daje w szelkie pspiąry w i r -  

s  oś o we,to

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy
grana w kwoeie 50.000 zł. w. a.

%
Z d u m i e w n j ą o e l

Kompletny asortyment do ubrania Bożege drzewka 
100 sz tu k  tylko *a  dwa %l.U 

N bye można w handlach S. W. Niemcjswikiege 
Lwów, Trybunalska 2, Jagielińska 6. 

Zlecenia zamiejscowe edwrotnie, Należy eię spie
szyć z zakupnem be zapae nie wielki.

Podziękowanie.

Operator dr. R. Barącz

Potrzebuję od 1. stycznia 1896 roku rutynowanego 
kon ypjenta z 3 letnia praktyką adwokacką

Glogfer
2131 1—3 adwokat w Tarnopolu.

ZM IA N A  M IE S Z K A N IA .
Leksrz-dentyita

Dr. B. KACZOROWSKI
mieszka obecnie ulica Sobieskiego nr. 3 w domu Wgonr. 3 w

Wernera, obok plaou Marjackiego i sklepu Ditmara.

• l JBULJJWJ

D r Edmund Kowalski

S U

s iŚ S *11

^ 5 s s “* S ? *

J

TEATR hr. SKARBKA.
D c l i :

N I O B E
komedja w 3 aktach /, angielskiego Henryka Paultona

MIKOL urządził skład oukierTtdw, 
czekoladek i  podarunków

W  D RO G U ERJI

T. PILARSKIEGO i Spółki
Lwów — Hotal Georga,

OQ
O

O

losy i jianety po nejteńseyes  
kursie deiennyie

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i e
losóto od straty przez wylosowanie dl pnri. 

Zlecenia s prowincji wykonuje nieewłoeznie bec deh- 
oeenia jakiejkolwiek prowizji.

powrócił i ordynuje jak dawniej ed 9—10 i od 3 4 przy 
ulicy Teatralnej 1. 11. 2137 1—2

oco

e

Z cięż! Lego zapalenia płuc i nerek wyzdrowiawszy, 
postanowiłem w tej drodze złożyć podziękę i uznanie 
Wrnu Panu drowi W sla o lio w J , t a m i e  i z i l . e m u  
we L w o w i e  p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 
35, ca Jego nadzwyczaj troskliwą opiekę we dnie i w 
nocy przez eały przebieg mej choroby Najkorniejs* a 
wdzięczność ludzka niezom nii jest wobeo tyle' prawdzi
wego poświęcę la Oby Bóg Ci szlachetny doktorze po
błogosławił i drugie lata zachował na pooieohę cierpią** u 
ludzkości.

Nawarja, pow. Lwów dnia 1 grudnia 1895 r.
K siądz Jan Motyl

proboszez i dziekan obrz łać.

'#*

Wedle uznania pierwszorzędnych powag l«karakiek 
i długoletniego doświadczeni* są Stolla przetwory z 
afrykażskie{ o orzechu Kola, a mianewieie: Stolla see- 
■arsk elizir Kola", wino Kola* i „elikzir de Kela* zna
komitymi środkami działającymi eżywezo na żołądek i 
wypróbow.nymi środkami djetetycznysi wzmacniającymi, 
który ik«d główny we Lwowie w apteee Wewiórskiego 
ulioa Halicka. 200.; 1 - 5

ordynuje w zakresie hydroterapji w godzinach 
popoł. od 3. do 5 w mieście ulica Podlewskiego
I. 5, przed poł. od (9. do 10.) w Zakładzie 

Kiselka.
Z akład  wodoleezniczy i pensjonat „K iselka" 

otwarty całą zimę. 2085 1 — 5

O  I I  A ,
w której jesteśm y, powoduje skazy i oszpe
cenie powłoki c ia ła , skóra staje się s n ą  

suchą i  pękającą. D la nni- 
knienia tego należy używać 
ciągle do tw arzy i do rąk  pro
duktów, zwanych Crćme 81- 
iuoh, P u d r  ryżowy i  M yd ło  

Simona. W ym agać podpisu: Si 
mon, ul. Grange Batelićre, 18, w 
Paryżu. W e Lwowie w ap tek ach : 
p p .: Mikolascha, Wewiórskiego, 
Hackera, E hrbara i w składach 
perfum i u fryzjerów.



4 DZIENNIK P0L5FT z dnia 4 Girdnia 1895 r.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Doniesienia rozmaite

po l 1/, centa od wyrazu.
7 a ^ j ł n a  w y s p r i e d a i  niżsj ern 
Li fabrycznych płócien, drobiazgów,
c e ra ty , maszyn do 
handlu S ta n is ła w a
H a l i -  k i i 2.

szycia i t. d. 
B u sch a k a ,  plac 

825
poszukuję młodej p a n ie n f c f  Piłki 
1 do początków nanki dla jednej sied
mioletniej dziewczynki. Zgłoszenia pod 
adresą- M. G Ustrzyki dolne poste re
stante. 879

A w ie i r  t r a n  a p o r t
Fortepianów i Pianin

z najlepszych fabryk osobiście wybranych 
po cenach nader nmisrkowanyeh i  gwa

rancją — poleca
KLAUDIA MARKIEWICZOWA

Lwów, ulica Teatrrlna 1 8, U. piętro 
(plac ów. Ducha). 

Wypożyczalnia i koncesjonowana ezkoła 
muzyczna. 2107 1 -7

Ek o u  o m , żonaty, bezdzietny z wzorową
praktyką poszukuje posady od Nowego 

roku. Adres: J. B. Czerniejów poezta
Bnmanów

Ka r e t k a  na 2 osoby na oliwnych osiach 
z fabryki Lohner nżywana i F e r *  

t e p i a n  Streiehera nżywany do sprze
dania. Wiadomości bliższej ndziela Biuro 
Posługaczy plac Halicki 1. 7. 8~

Ha n d e l  k o r z e n n y  St. Romanowi-
cza w Kołomyi poleca świeżo ki

szone ;y 'ze we faseczkach 5 kilowych 
z irzesyłką pocztową po 1 zł. 80 ot 
jako też c-norut, czyli serek szczawiowy 
do rzyrządzania zupy szczawiowej, go- 
mnłka po 10 ct. ’ 876

T IT y so . ż o w a n e  t o w a r y  sprzedaje 
' n i ż e )  c e n  f a b r y c z n y c h

Portiery, F irank i,  Dywany, R e s z t k i  
materji meblowych. Pluszów, Kretenów, 
Chodników ito. Magazyn A .  K rzysz to -  
fow iczii ,  Lwów, plac Halicki 1. 2.

D i s  r ę k a w l c z n i k d w  1 Maszyna do
stebuowania rękawiczek, prawie no

wa. Maszynka do wbijania francuzkich 
guzifców. Rękawica wisząca 60 ctm. 
z sztycą a  ,afa z szufladkami na ręka
wiczki. Jza.Ł» w ątawowa do sprzedania. 
J a n  a p o ia r s k i , Halicka 20. 872

OGORKI ZNAIM SKIE
1 baryłka 5cio kilowa złr 1 .3 0 .

RYDZE marynowane i kiszone. 
GRZYBKI m arynow ane

poleca handel

ALBERTA SZKOWRONA
.Lwów, p lac  M a r ja ck i  7.

n r

a j m o e n l e j s z e  skarpet
ki, pońezeehy, pończoszki 
dziecinne nie szyte saskie, 
para od 15 et., 22, 30, 35, 
40, 4K, 60, 75, do zł. 110, 
poleca 2086 1—6

MAKS MUHLFELD
Lwów, Rynek 1. 87.

SOLITERwyleczenie nieza
w odne w dwóch 
godzinach  przez 

□życie G l o b u le a  S e c r e t a n a  aptekarza 
uw ień. n ag rn d j. Śro d ek  nieomylny, przy
ję ty  w szpitalach paryzkich. G l o b u le *  
S e c r e t a n  usuw aję wszelkiego gatuukn 
robaki u ludzi i zw ierzęt dom ow ych.

UWAGA. Z nakom ite  powodzenie Gło- 
. b u l e s  S e c r e t a n  dało po 

wód do icznych podrubiań, których cho
rzy ifarannie unikać powinni.

We Lwowie w ap t :
P P . M lkolascha, W ewlorsklego 

1 IP* H ackera.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Dw a  pokoje z k a e h n ią . Chorąż- 
czjana 6. 883

łAbszerny magazyn i lokale odpowie- 
U  dnie na sklepy z piwnieami przy nl.
Gródecki oj do wynajęcia*. Bliższa 
domośe ul. Gródecka I. 47.

wia-
878

l\T n w n ra ł» ?  Nakładem księgarni H. 
. ' U n U o t i  Al  t e n b e rg a ,  wyszły 
z drnku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach : Jana Kazimierza Zielińskiego
„Wspomnienia starego kawalera"

1 ton str. 288, cena 1 zł. 80 ct. Tegoż 
autora wyszły: „ S z k ic e "  1 tom str. 
288, 2 ił. 10 ot. „ O f ia r y "  powieśó, 

1 tom, str. 253, 2 zł. 10 ct.

S Z W A R C  (Schuhwake)
z Warszawy nznany w

Gli kiego 
Królestwie

polski im i C-sarstwie jako znekemite 
poleea L eo n a rd  Sołecki,  Lwów, ulica
Batorego 1. 2. (Impr.).

Ważne dla Pań !
Po umiarkewauej ceuie na każdą miarę 
sprzedaje się formy na staniki, płaszczyki, 
p&letociki, szlafroki itd. Przyjmuje się 
do strojenia całe si nie, a na żądanie 
do fastrygowania i wypróbowania iod 

gwarancją na ściślejszej dokładności.
Tylko za 10 złr. w 12 lekcjach 
wyucza się pod gwarancją kroju 

francuskiego.
Eugenia, Wekerówna

nl. Chorążezyzny róg nl. Akadomiokiej 
1. 5, II. piętro, drzwi nr. 19.

K a k a o -V e r o
| odtłuszczone i  lekko rozpuszer

BW i.li]
uznane jako znakomite gatunki)

Hartwig iVogel
w  B o d e n b a c h n/E

Do nabyeia w wiele enkierniaoh, 
handlaeh delikatesów i drognorj aoh.

III
HANDEL HERBATY 

W0HLA
w Grand Hotelu 

(Pasaż Hausmana)
we Lwowie.

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXIOIXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
KAHTOB W T K U n r  X

o. k. uprzyw. galio. akcyjnego Banko Hipotecznego s
kapuje i sprzedaje 2

wszystkie papiery wartościowe monety ^
po k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c a ą c  i a d n e j  p r o wi z j i .

lako dobrą I pewną lokację poleca: 1011

Handel kolonialny i
pięknie urządzony i dobrze osortowany 
w bardzo dobrym położenia miasta Lwo
wa jest ze względn familijnych stosun
ków z wolnej ręki bez pośrednictwa pod 
bardzo korzystnyri warunkami zaraz d> 
nabycia Oferty uprasza się wystosować 
pod J. K. do binra dzienników i cgło- 
sziń Plohna, Lwów, nl. Karola Ludwika 

liczba 9. 2128 1 - 3

R  11 T Y  P®l°w»nia i podróży, 
oraz berła eze filcowe wszel

kiego rodzaju własnego wyrobu nieprze- 
m kalne; kalosze sukienne gumą okła
dane prawdziwe rosyjskie, poleca fabryka 
kapelaszy I cylindrów A n to n i  K a f k a ,  
we Lwowie, Rynek 1. 29, przechodnia 
kamienica? Andriolego zaś od strony 
OO. Jezuitów Teatralna 12. (Impr.).

X
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X
X
Xxu
x
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u
u
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4% listy hipoteczne koronowe,
4  * /, ° /q  listy hipoteczne,
5% listy hipoteczne premjowane,
4°/„ listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
**/»%» Banku krajowego,
4°/0 Osty Banku krajowego,
5*/„ obligacje komunalne Banku krajowego,

I wszelkie renty

UWAGA: Kantor

Do

które te papiery Kantor wymiany Banku hipoteczn 
| S *  p o  c e n a e h  n a j h o r z y s t n l ę

miany Banku hipotecznego przyjmie od

I 4 /* /o pożyczkę krajową galicyjską,
4% pożyczkę kraj. gal. koronową,
4 U pożyczkę propinacyjną galicyjską.
5°/o „ » bukowińską,
4 7*% pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4Vi#/o » propinacyjną węgierską, 
4%  węgierskie obligacje indemnizacyjne 

austrjackle 1 węgierskie,

1—7

ego zawsze nabywa i sprzedaje 
e j  s z y c h .  * R |

wymiany Banku Hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 
a 'ul płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów, 

efektów, n których wyczerpały sie kupony, dostarcza nowych arkuszy kupouowyeh, za zwrotem
kosztókosztów, które sam ponosi.

X
X
Xn
u
x
Xn
X
X
X
X
X
X
X
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z n a k o m i te j  so r ty  p o d  g w a ra n c ją  
„Halifaz" Nr. 2 dobre

l_ .................zł. 1.25
„Halifaz” Nr. 1 stalowe 

noża para . . zł. 1.8) 
„Halifaz” z szerokiami 

nożami para . zł. 8.— 
„Halifaz” damikie nie 

niklowane para zł. 1.50 
„Halifaz* damskie nikło 

wane para . . zł. 3.— 
„Halifaz* męskie nikło 

wane para . . zł. 3.— 
„Halifaz" męskie nik o 

wane a-aaerokiemi no 
żarn i para . . zł. 5.— 

„Halifaz" syst. „Jackson 
Hainss" stalowe zł. 4.— 

„Halifaz" niklowane tak 
zw. „8port" . . zł. 6.— 

„Jaekson Heynoe" nikło 
wane, para zł. 5.50,

„Merkur" „Helłetia" albo „Primus" 
para . . . . . .  - zł. 2.80
para rzemyków do łyżew . . .  30 et. 

poleca
P I O T R  C H B Z Ą 8 T O W S K I  

handel żelazny we Lwoale
plae Kapitalny 1 (naprzeciw Katedry

,X X X X X X X X X !.O C X X X X X X X X X X X X ?\

H A  l A L E W f i l  X
spirytus najczyściejszy bezwonny

p o l e c a  o .  k_ u p r z y w . 1641 1—?

Rnch t kol ejowych
o b o w ią z n ją e y  z  d n i e m  1 . m a j a  1 8 * 5  ( c z a i  f l r o d k e w o - e m r e p e j s h l ) .

Do Lwowa przychodzą: P o c i ą g
poepieszne

J.
R afinerja  spirytusu

A. BACZEWSKIEGO
o. i k. uadwornogo doatawoy we Lwowie. 

Pooztą 5-kilowe posyłki o pojemnoioi i  litr.

Dla nleezenia: k a t a r ó w ,  i n f l u e n z y ,  r e n m a t y z m ó w ,  l r y t a e y j  p i e r 
s io w y c h ,  b o l e ś c i ,  z w i c h a l e ó ,  r a n ,  o p a r a e ó ,  n a g n lo t& ó w , o d g u iu -  
f b ó w  p o m ię d z y  p a l c a m i  i  o d m r o ż e ń .  Tańszy od innych Dostać można 
we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisn). We Lwewie w apt.

pp. Mikolascha, Wewiórakiego i Ebrbara. 8—7

SY N  A  P  I Z  M Y R IG  O LLO 1
M u n z t a r i l a  w  A r k u s z a c h

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
Jroloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. <

'v: wszystkich aptekach.
■ . *.r*"-

Kompozytor śpiewa pried wytykiem dopiero oo skomponowaną „Melodję

melodja ta będzie popularną?
oryginalną”.

— Sądzisz pan, — pyta — ze

Z Berliua . . . . .
Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) .
Z W arszi v»y .
Z Muszyny-Krynicy yrzez Tarnów (od J. czerwca wł. do 36. 

września) . . . . . . .
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów, Inb Rzeszów (od 25. czer

wca wł. do 15. września) . . . .  .
Z Muszyny-Krynicy i Msz-ny dolnej przez Tarnów 
Z Chabówki pr. ez Tarnów lnb Rzeszów .
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . . . .
Z Rawy nskiej przez Jarosław . . . . .
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez Przemyśl .
Z Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Z Now, Zagórza przez Przemyśl . . . . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . . . .
Z La rocznego (Pesztu, Miskolcza, Mnnkacza) .
Z Hr benowa (od 10. czerwca do 31. sierpnia) .
Ze Ikolego i S tryja. . .
Z Cbyrowa i Stanisławowa przez Stryj . . . .
Z Snczawy, Husiatyna, Woronienki, Peezeniżyna, Berbometn, 

Czndyna, tadowieo, Kimpolongn, Bm;a: iztu i Jass 
Z Snczawy, Czortkowa, Woronienki, Kałusza, Słob. magurskiej, 

Bukaresztu i Jass . . . . . .
Z Suczawy, Radowi i e, Berbometu i Czndyna (każdego ponie

działku), 8opowa . . . . . .
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Radowieo, Kim- 

poicngu, Jass i Bokareszu . . . . .
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Bełżca . . . . . . . .
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk i >dów na dworzec główay .
Z Brznchowio (od 12. maja do 10. września włąoznie) .
Z Zimnejwody co niedzieli i święta de odwołania 
Z Janowa . , . . .  . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy . . . . . . .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko od 1. ezerwca do 

30 września włącznie) . . . . .
Do Muszyuy-Kryniey przez Tarnów .
Do Chabówki przez Tarnów . . . . .
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów . . . .
Do Chabówki przez Rzeszów . . . . .
Do Huzwado a i Nadbrzezia . . . . .
Do Rawy rnskiej prze Jarosław . . . . .
Do Muzo Laborcz (Pesztn, Miskolcza) przez Przem yśl.
Do Nowtgo Zagórza przoz Przemyśl . . . .
Do Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Do Cbyrowa przez Przemyśl . . . . .
Do Ław ocznego (Mnnkacza, Miskolcza, Pesztn) .
Do Hrcbentwa (tylko od lu. czerwca do 31. sierpnia włącznie) 
Do Skolego i Stryja . . . . .
Do Stanisławowa i Cbyrowa przez Stryj . . . .
Do Cbyi owa przez Stryj • .
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hnsiatyna, Woronienki, Peeze

niżyna, B: bemetbu, Czudyna, Radowieo, Kimpolnnga . 
Do Suez; wy, Słob. rungnrskiej, Czndyna i Berbonetbu (co po

niedziałku), Radowiee . . . . .
Do Suczi wy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Woro- 

niensi, Kimpolunga . . . . . .
Do Suczawy, Jass, Bukaresetu, Husiatyna, Kałusza, Nowosie

licy, Radowieo . . • .
Do So* la i Jarosławia przez Rawę ruską
D> Bełżca . . . . . . . .
Do Podwołoezysl i Brodów z Podzamcza 
Do Eodwołoezysk i Brodów z głównego lworoa 
Do Brznebowic (od 12. maja do 0. września) w dnie powszednie 
Do Brueiiowie (od 12. maja do 10. września) ( - niedzieli i święta 
D» Dimnej wody (od 12 maja do 10. września)
Do Janowa •___ •

1-21 5 1 0
1-2! 8 4 0

5 1 « —

— —

S-1G —
-- —

5-1(1 1*22
-- —
-- 1*22

—
1*22

_ 1-22
-- 1*22
-- —
-- —
-- —
-- —

—

— —

— —
—

-- —
—

2*09 •*44
2-25 i e -
— —
— —

8-40 2*50
—

8-40 —
— —
— —
— —
8*40 —
— 2-50
— —
— —
_ —
— 2-50
— —
— —
— —
— —
— —

615 —

— —

— —

—
— —
_ —
_ 210
— 1-56
— —
— —
— —
— —

C H A R A  : GodziDy drukowane t ł n s i e m l  e c c l o n h a m l  oznaczają porę nooną od godziny 5. minut 5» raae.
środkowoeuropejski różni się od lwowskiego o 36 minut. Godzina 12 czas środkowo-enropejski — godzin a 
12 36 podług zegara lwowskiego. W biurze informaoyjnem o. k. anstr. kolei państw, we Lwowie ul. Trzeciego 

1 3  (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych i dowolmie zestawionych zeszytów do jazdy, 
’ i kładów jazdy w formacie kieszenkowym. Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych.mąja

taryf

— O, panie — odpowiada krytyk — ona już jest popularną...
— Rad bym umrzeć dla pani!
—.£ , albo to na pana można polegać, pan znów nie dotrzyma słowa.

XXXX!XXXX IXXXX IXXXXXXXX
Asekuracyjno-Ekonomiczy

K A L E N  D A R Z
rocznik V. na rok 1896,

opuścił prasę drukarską i jest do nabycia we wszystkich księgarniach.
Skład główny w księgarni Jakubowskiego I Zadurowlcza we Lwowie.

Zawiera prace: „O kredycie melioracyjnym* pro', dr. Głą- 
bińsliego; „Praca na roli“ proi. R. br. Gostkowskiego; „Kronika 
1894/5; „Pożary we Lwowie" St. Pepłowskiego; „0 ubezpieczeniu 
kredytu", „Studja z dziedziny ubezpieczeń" Ed. Piotrowskiego; 
„Kasa chorych we Lwowie" B. Lewickiego; „Cukrownictwo 
w Galicji" Misiągewicza; „Wspomnienia pośmiertne" z portretami 
J. Mrazka, dr. P. Grossa i J. Geislera; „Życiorjs Fr. Trzecie- 
skiego" i nowella „Duch teściowej* Kazm. Michalewskiego.

« X X X X  X X X X  X X X X  X X X X  X X X X !X X X »

H A O A Z T H
pod firmą KAUCZkNSKI i OBERSKI

L w ó w , n l .  K a r o l a  L u d w i k a  1. T
poleca wspaniałe dekoracje do ozdobienia

BO ŻEGO  D R Z E W K A .
Ceny n a d z w y c ia j  n i s k ie !

Taniej jak w magazynach wiedeńskich t 
8 rtymenta złożone z 100 najrozmaitszych błyskotek z aniołkiem, z gwiazdka 

i t. p. bo zł. 2‘60, 3 50 do zł. 10.
Patentowane liebtarzyki, tuzin po ot. 5, 6, 8 de 25.
Włosy aniołków, kowerta po 10 i 12 ot.
Wata na śnieg podwójnie pakewana 10 ct.
Ognie do (świetlenia Bożego drzewka po et. 10, 15 1 li).
Patentowane podstawki do Bożego drzewka po ił. 1.50.

poleca
Na upominki świąteczne i noworoczne

wykonuje fotografie we wszystkich formatach i rodzajach, szczególnie
p l n t y n o a a a .

Z własnych n&bładów poleca się na pre* »nta
O G N I E M  I M I E C Z E M

dwanaście fotodrnków z oryginałów Jul. Kossaka.
RACŁAWICE

9 dnżycb kartonów, (fotografie) z panoramy.
Widoki Lwowa, format gabinetowy

2  ma k p r w n ę .  21S0 1—8
Zakład otwarty sd 8. rano do 6, wieczorem. Zdjęcia "od 9, rano do Z

Galicyjski Bank Kredytowy
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.

wydaje

f t

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny
w Pilznie

zawiadamia Szanowną P. T. Publiaznośd, te  opróos sławnego z dobrooi
znanego

piwa piizneAskiego leżak i piwa pllzneAskiega ekspertowego
w y r a b i a  n a d t o  z n a k o m i t y

B o k  p i l z n e ń s k i
j fd o b  
'ź s c a

który pierwszorzędną swoją dobrocią pozyskał sebie sławę m a j le p s c e g o  
b o k n  1 p r z e w y ż s z a  w s z y s t k i e  p i w a  b a w a r s k i e ,  

istwo i główny skład p i w a  becz
jwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny

Jeneralne zastępstwo i główny skład p l wji b e c z k o w e g o
dla Ly

n p. p. 2000 1—7

Ozjasza W iz la  i Syna
nl. Bogusławskiego 1. 13. Telefon 6.

Główny akład siwa flaszkewego u p. 8 .  W tesera
ulica Sjkstnska 1. 14. Telefon 149.

Pierwszy PiizneAski Browar Akcyjny w Pilznie.

O O O O O O  i^ O O O O O O O O O O O
Ha obecną poręa

Bieliznę z barchanu i  flaneli.
Bieliznę Jaegerowską.
K aftan iki, Pończochy, Skarpetki weł

niane.
Spódnice ciepłe, H alki i  t. p.

poleca

M A G A Z Y N  PŁÓCIlfflN"
i G O T O W E J  B IE L IZ N Y

BEYERA i SPÓŁKI
Lwów, nl. Karola Ludwika 1. 1.

o

Asygnaty kasowe
x 30 dniowem wypowiedzeniem i

o Asygndty kasowe I
i  8 dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 Y / o  A s y g B f t t f  
asowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 

będę pooząwszy od data I. M aja 1890 r . po 4°/e
z 80 dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. ioos x-r

Frzodrmk nie hędzlb płacony.
Dyrekcja.

S t r a s z n a  g r o ź b a .  Mała Jnleczka usiłuje schwycić kurc 
— Poc.ekaj tylko, — złośei się mała — ;*k a ciebie arol 

ej znów nie będę jadła.

, która ucieka jej* 
)ią potrawkę to |

z najlepszych kopalni górnoszląskich bez domieszek gerszyeh 
gatunków w workach plombowanych p o  5 0  k lg r .  dostar

czamy do domów w każdej ilości ręcząc za wagę. 
Dostarczamy również węgiel fabryczny całymi wago

nami dla gorzelń, browarów, młynów, lokomobil i t. p.
Ceny najum iarkowańsze .

Z a m ó w i e n i a  p r o s i m y  n a d s y ł a ć  pod a d r e s o m :

Galicyjskie akcyjne
TOWARZySTWO HANDLOWE

Lwów, nl. Jagiellońska 1. 3
II. piątro — telefon nr. 457.

Zamówienia przyjmują biuro dzienników i ogłoszeń 
L. P l o h n a ,  Lwów, nl. Karola Ludwika 9; Z w i ą z e k  
h a n d l o w y  nl. Pańska 21; Piekarnia Jul. Z g ó r s k i o g o ,  
nl. Gródecka 71; Wny Karol B a ł ł a b a n ,  ul. Halicka.

m
W y d a w c ą : J* * e f  b a s k o w i io k i . Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski P a p ie r  z  f a b ry k i  o z e r la ń a k ie j. Z  D r a k a m i  .D z ie n n ik a  P o ls k ie g o "  p o d  z r^ rzęd em  F r a n c is z k a  K a ttn e r tf .
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